
Ner 291. K raków  21 Grudnia —  Czwartek. Rok 1871.
wyofeod*! a od a 5, su  a is  wiecsór (wyjąwssy aś ..esiela 1 dala Swtątacaus.)

Haxaez pojedynce? w Ssakow i a i we Lw ow ie kontuje to  seatów

I*ipeBa«ifcneipa#& w y n o s i :  
eoeaaśo sir. so — kwartaiale słr. s — miesięcznie sir. s

1 K -  O Ł  m J A o ś o n r .T l łP  ł ł f
„  Kikowie: . . . • eocmue sir. so — &wa,rSaiaŁe sir. b — miesięcznie « r .  *

*  Ł w * w ie :  w Ajenoyi „Czasu" rooznie złr. 31 -  kwartalnie złr. 6 o. 25 -  mieBięczme złr. 4 -

'  taf. * V * o  :  & !« * » .*  t a l . l s g r .H
* d Ł r M g i i i  frau. los .  Iran. .7  .  t» n . to

tiel.ńi, Wioch i Bswajcaryi „ B «0 n „ 50 » • 1
_ . * nraesyiaae być winny franco do Administracyi „ozasd" — Łt»«y reklamacyjne

a*osapiecs«:awauv: tac ulegają frankowaniu. — L l« tń w  oiafrankowanych nie przyjmuje anj. 
u aęfe*»^SsMa» nadsyłane Bedakoji, nie zwracają się I niszczone będą.

CZAS
W ! v e a i a r a e r « t ę  { p r s y j m n j ^ :

W K rakow ie: Bióro A arain istracyi„ozA so“ pray u l.B óiannej w domu pod L . «**; K sięgarnie: pp. J . C. 
w Rynku, Ju liusza W ilda przy ni. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy k i. Jab lonc  

w Rynku; tudzież wszystkie U rzęda pocztowe ąnstryackie.
O g l o e i e a i a  (inseratyj wszelkiego rodzaju, przyjmują się za op ła tą : za  miejsce wiersza drobnego 
aa jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą nalełytości stęp 

po to  centów od kałdorasow ego ogłoszenia. W ypłata w Krakowie.
^ w e * * a » # r » « ę  i  O g l o s z e a t a  przyjmąją: we L w o w i e  w Ajencyl „ o z a s u "  p. Ant. Piątkotcthi przy 
placu Katedralnym poć L. *1.— W Wiedniu p. A. Oppelik W ollzeile **.— Na F ran cy ę  i Anglię w Paryłc 
Wny pułkownik Winc. Raczkówtki, Buc du Pont de Lodi Nr 1 .— Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w W iednie 
„Neumarkt Nr li" , w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, w Lipsku, Bazyle 
ciawiu pp. Haaacnstćin i Vogler, w Wiedniu Z , K ~x1 7" 04“ u  * , z
Hambargc, Monachium i Norymberdze p. Rudolf j

n i  uh u o u i  r  i . — «.«» vy. hu u g i u n r e u i a .  w
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwąjcarya) i Wro- 

. K o tko w sk i, Stadt, Anwinkel N. 3 i Jł. M otta  — w Berlinie, 
i If Motta — w Frankfurcie nad Menem p. 6 . L . D aubt et Co*

o g ł o s z e n i e  p r z e d p ł a t y
s»a

od  * « «  S ty c z n ia  * § 3 3
w K rakow ie:

kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 9 .rocznie, półrocHue, 

złr. a o l -  złr. **»•- rir\  * —
we Lwowie:

rocznie półrocznie, kwartalnie, miesięcznie,
S T a * .  *«• *® ft° -  Ełr * ®
Z n n e w t tą  pocztową w państwie austryachem :
« Ł /  s - j - s ;

, . . , • „„„ oBplffn równość d n W ownnvrh za tw ie r-  iż na tę posadę mianowany będzie jeden z radców la p. Miłaszewskiemu 176 dni rocznie na przedsta-
zawisłość wewnętrzna narodu me jest jeszcze chciał obelgą rownosc deputowanyc apelacyjnych, władających biegle po polsku. P re- wienia polskie (dotąd m iał ich tylko 110). zacho-
odzyskaną. dzać; bo me chce, aby dla okazania rowno- dent ĝ du wy2sZfg0‘ baron K om ers[zapropotowal wując sobie resztę do wolnego rozporządzenia; —

Taki prowizoryczny stan, jak każde złe ma ści politycznej, nierówność spółeczna, owa ko- ca  tg p0£iadg trzech kandydatów, a mianowicie Da natom iast p. Miłaszewski ma utrzymywać swoim
* _ _ i / • ______ LL     • _____ rrxAVnotrrri _ ...   » .. r, A n i  irA.^nfnm nołn crof^rrAłio m oołPnloł/itr

U.v o  W W i «• • T _ rył A ITT I ODWOaOWCeO LbrnOpOISKlCgU. W£gJL£UUW LUU UUU- ŁClifcJJ i* puw uuu AUlLOItJUlft p i/ij ł?łiCJU tcau& łucgu ,
m ają, zm y sł po lityczny  zarazem  n ak azy w ałb y  aby  w y rzek li s ię  c h a ra k te ru  p re tenden tów , i nie m .je (j0t |s ręj0 zamianowanie p. K oerbe- nawet w razie powstać mogących scen rywalizują- 
p rzy jm ow ać sy tu acy ę  ta k ą ,  ja k ą  je s t ,  zaw ie- aby  c y ro g ra f re p u b lik a ń sk i podp isa li, d ru d zy  K  który aC2k0iwjek dobrze rozumie po polsku, je cych, — dalej zamiast dotychczasowych 3.200 zlr. 
sić d o k trv n v  i sp o ry  o fo rm ę rząd u , p rz y tłu -  p rzec iw n ie  w y w iera ją  nac isk  n a  p rzed staw i- U Bak; nigdy tym językiem nie mówi, nie pcBiada ma złożyć kaucyę 4,2001 z l r . - w  końcu ześ, że

? . . . . .  i__:_______ I  ;  nołoi Płrtfndoi P . PTr.prhpr nnsifldfl umraw- snhwfinrtva. funduszu kraiow eeo n

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W c L w o w ie :  w Ajencyi « C * A S i r «  p. A. P i ą t ­

k o w s k i  przy placu Katedralnym pod L. 31 .
W  W i c d L :  p. A. O p p e l i k ,  W . t a i l .  N .r  22  
W  P a n /ż u :  (na całą Francyę, Anglię i Belgię) 

Wny p u łk o w n ik  Wincenty R a c z k o w s k i ,  m ed u p o n t  
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w
kraju i za granicy. ,  . .

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyinych i wyraźne wypisanie nazwiska i nuejsca 
odbioiu, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu

'prenumerata liczy się tylko od I g r o  k * a s S « * o

K”cenaS,!c^ A S*J“‘ za »ranic£t °gloBZOna Jest w ty­
tule każdego numeru.

D o  num eru dzisiejszego d o łą cza ją  się L i ­
stu p ren u m era cyjn e  pow rotne, d la  u ła tw ien ia  
szanow nym  p p . A bonentom  wczesnego p rze ­
s ła n ia  pren u m era ty .

w iM iijum  jatvu uuivvvuvov ^ jj  j J tej posady, je s t jednym z najzdolmejszycn
ra c y ę , że ta k  pow iem y w e w n ę trz n ą , d law zm o - pili w sz ra n k i ja k o  ]&wm p re te n a e n c i. Ziduue I apeiaeyjnyCh lwowskich, a pod względem niezawi-1 obowiązany fundacyę w tej mierze w równej kwo- 
cn ien ia  p o d staw  w ładzy , k tó ra  czy rep u b li-  zobow iązanie  i  d e k la ra c y a  re p u b lik a ń sk a  n ie  L}0£cj j prawości charakteru  używa powszechnego cie wynagrodzić.
ćańska czy m onarch iczua, n ap o leo ń sk a , leg i- odejm ie c h a ra k te ru  m o narch icznego , c h a ra k - poważania. W tym duchu wydała też Rada administracyjna

tv m is tv czn a  lub  o rleań sk a , jednych  i ty ch  sa- te ru  p re te n d e n tó w  synom  L u d w ik a  F ilip a , Na dwóch ostatnich posiedzeniach Rady miej- instrukcyę dla koraisyi z p. .M laszewskim trak tu -^  ; UŁi m i 0 D a

K r a i i ó w  S O  g r u d n i a .

T ym czasow ość, p row izoryum , znamię dość 
ogólne naszych  czasów , cięży zw łaszcza  na  
F ra n c y i. P ro w izo ry czn ą  d o ty ch czas j e s t  R zecz­
p o sp o lita , p row izorycznem i rz ą d y  p rezy d en  
ta- tym czasow ość n iec ie rp liw i w szy stk ie  s tro n  
n ic tw a  dążące do p rzy w ró cen ia  k tó ry ch k o l 
w iek  z obalonych  system atów  i ju ż  dośw iad 
czonych form  rz ą d u , p row izorycznem  bo­
wiem  je s t  w sz y s tk o , n a w e t s ied z ib a  naczelnych  
w ład z  i p a rlam en tu . Inaczej je d n a k  być nie 
m oże: zan im  ja k a k o lw ie k  po s tra szn y ch  w strzą - 
śn ien iach  w róci ró w n o w a g a , zan im  zab liźo h . 
się  ra n y , u su n ą  się zgliszcza do odbudow ania
S ta łego  gm achu  n ik t  n ie  m oże p rzystąp ić . 
D opokąd  m a te ry a ln e  n a s tę p s tw a  k lęsk  o d n ie ­
sionych  n ie  u s u n ię te , dopokąd  k o n try b u c je  
w ojenne n ie sp ła c o n e , z a ło g a  n iep rzy jac ie lsk a  
zajm uje część k ra ju , a w B e rlin ie  u ch w ala ją  s tan  
ob lężen ia  w sześciu  d e p a r ta m e n ta c h  f ra n c u ­
sk ich  d o tąd  m usi być p row izoryum , bo t a ­
kiego’ p o łożen ia  n ie  m ó g łby  znieść żaden  rząd  
k tó ry b y  n ie b y ł ty lk o  tym czasow ym , p rze j 
ściow ym  k tó rego  jed y n em  ź ró d łem  i m an d a  
tem  n ieb y łb y  ty lko  p rzy p ad ek , a  raczej k lęsk ą  
n a ro d u  Z arów no k ażd a  z trz e c h  restau racy , 
m onarch icznych , ja k  s ta ła , u n o rm o w an a  rzecz- 
p o sp o lita  n iezd o ła łab y  się  u trw a lić ;  w poczę­
c iu  s wojem m ia łab y  za ró d  up ad k u , sk o ro  m e

zapomogi urzędników i służby miej rozwiązanie z W ielką Nocą r. 1873.

ch
T ego  je d n a k  zrozum ien ia  sy tu acy i i zad ań  y bo leśn ie jsze  n iż  l i r  C ham borda  g d y ż  skiej 11.503 złr.; pensye emerytów, wdów i sierot Jak  słychać, p. Miłaszewski tych warunków

 wili n ieokazu je  an i p raw ica  m onarch iczna, I nasco  boleśn iejsze n iż  lir . OharnDorua, g  y 27>60o złr.; koszta kancelaryjne 10.297, urzędy przyjąć nie chce.
ani republikanie. Chodzi im przedewszystkiem nie w imię niezmiennej zasad y  poniesione. |andwójtowskie 16.379 z ł r . ;  Izba obrachunkowa
o nazwo o suieszne rozstrzygnięcie problema- Dawny minister Ludwika Filipa mimo wy- 5 9 7 0  złr.; polieya miejscowa 30.438 z łr .;  zakład
tu :  m o n a rch ia  czy rzeczpospo lita . |z n a n ia  św ieżej w ia ry  rep u b lik ań sk ie j, c o r a z |dia sierot 17.631 złr.; straż ogniowa 30.661 z łr .; | W i e d e ń  13 grudnia (spóźnione).

. , • rzadziej się pow tarzającego i pominiętego w czyszczenie m iasta 15.085 złr.; oświetlenie m iasta
Problemat ten służy im za jedyną miarę J m Paażii s tn in c  n a  czele k o a l i c j i  51.445 złr.; drogi i bruki 161.298 złr.; wodociągi (S.) Nie mało zajęcia obudziła tu taj krrespon-

d z ia ła n ia  do iego wysokości podnoszą każdą ostat . ’ . ^ c n . . i  3 i studnie 17.170 złr.; przechadzki publiczne 4,447 deneya z Pesztu do Koln. Ztg., na k tórą zwracama iia ła m a , d o  jego w  i- » » stronnictw w otwartej walce przeciwko Jona- J w  artsknle tjra widocznie ze stro-

n y c n , j a a  g o j  o j . . .  m ie(i Zy  dw om a p ra d a m i o rle a n is to w -
h is to ry czn y ch . sp ro w ad za ło  rze ra p o sp o litę , lub  . r ; p a W ik a 4 s tim _ p rzeciw staw ia j»c  w

Za Ale* najw ięcej ł o p o t a  pod ty m  w zględem  w a lce  p a r la m e n ta rn e j je d e n  d rug iem u , a le  i :k

; .  ńK ao, , '  “ ońrz edaż  k le jno tów  k o r o n - |su u u lu c lw  utW ttllcJ w aice , }r uwagę waszą. W artykule tym
aroD nostK ę, „• n ip ;nfttńw  n ie - Pa r ty zm ow i> u t r z ym uj e  sw oje p row izo ryczne w  gprawje cświetlenm gazowego uchwalono przy L y  węgierskiej inspirowanym zrobiono hr. Beusta-
n y c h , j a k  g uyoy  P 3  ̂ v _, . .^ l r z a d v  m iedzy  dw om a n ra d a m i o rle a n iś to w - odnośnej pozycyi budżetu zażądać od m agistratu %i zarzut, że prowadzi politykę na własną rękę, a

w  m iasta Pragi wyjaśnienia tamtejszych stosunków to z powodu, że podczas podróży swej do Londy­
n ie  pod względem oświetlenia gazem. uu zboczył na dwory niemieckie i wersalski.

Jeżeli dzisiejsza Gazeta Narodowa donosi, że Wiadomość podaną w Tagblacie co do przyczy-
...................  iu  hr. Wimpffena na posa-

m ianow icie, że ze strony 
życzenie zam iany po-

"spiiw p resty tu c ji*  m a ją tk u , a le  k w e s ty a  m an d a -1 c S o “ ‘ d o ^ u S u e g o  I »  je-1 W jnik  ^ ^ c i r e d m e ^ '
tu  Doselskiego odnaw ia  za  każdym  razem  o- J ^ o w e g o  p ow zorycznego  ® L ZCZe nie dochodzi do kresu swego, a błąd  Rady kiej posiadłości me jest jeszcze do tej chwili zu-
hnwv iednvch  nadzie je  d ru g ich . O d e jm o w a n ie ry * oby POdob.no  p rze n ies ien ie  siedziby  rz ^  administracyjnej, oddającej na 6 lat dyrekcyę tea- pełnie znanym, zdaje się a to li, że stronnictwo fe-
Dawy n rz v /n a w a n ie  n raw  obv 1 Z g ro m ad zen ia  do P a ry ż a . J a k o ż  k ro k  ten  (ru polskiCg0 p . M iłaszewskiemu, mści się teraz deralistyczne otrzyma większość 12— 15 głosów.

w
o sta tn ie j 
n iu
lenie. K siążę ta  O rleań scy  pow inni być
w
francuskiej
to  teo ry a i tW  p ra k ty c e  tak . n ie  je s t  

U sta lo n e j rzeczypospo lite j n ie  m a we

nie K siążę ta  O rleań scy  pow inni b y ć  n a  ró -  J»u z e m ®. ov?) c n  n a a z ie i i  onaw  ua  m 2  0Łistąpi ca}kowicie od przedsiębiorstwa, Wyb
ni z innym i o b yw ate lam i w rzeczypospo lite j m o n a rch ia  czy re p u b lik a . P rzen ie s ien ie  rz ą -  jest prawdziwem; m e tekiem  zaś tw ierdzenie iż p. L ypadły p0 
nnen^kipi 7-inpw ne ta k b v  bvć  now inno ale d u  do s to llcy> do P a r 5ża, będz ie  w yjściem  z Miłaszewski żąda 8000 złr. odstępnego. Żąda on ceDtrali 
* I prow izoryum  w po jęc iu  p a ń s tw a  i  w ładzy . | bo dem  ni mniej ni więcej jak  2 8 , 7 2 6 6 6 ‘̂ c t .  | §26. Roroi

W i e d e ń  19 grudnia.

(S.) Wybory z wielkiej posiadłości w Czechach 
pomyślnie dla stronnictwa federalistyczne- 

ceotraliści bowiem upadii 203 głosami przeciw 
Korona uchyliła się tym razem od wyboru,I p i  VIUAV1 j  UU1 11 u  — —    « / l  » A f  . • 1 i j . ■ ■-------------------    » f  »

„  D o tychczas ja k b y  n a  gospodzie  w ty m  W e r - \(ń o t) , n ie  chiąc nawet opuścić t w e j  jednej trzeciej je , t to jeden dowód wigcei> że cbce 03a nfldal za - 
h r a n - |  , _ J_ ; .   ; ________ /yytto L zęści centa.... Tę cyfrę ttm  uzasadnia, _ iż nabył chować raz na zawsze stanowisko swe po nad slron-

Cyj przeto r e p re z e n ta n t p row izoryum , T h ie r s  sa lu  Sd z ie  w szy stk o  je sz c z e  p rzy p o m in a  ow e | garderoby, biblioteki, deko-1 nictwami. Pod względem politycznym klęska wier-
mi mo dobrze  znanych  uczuć i trą d y c y j w ią- g0 “ lo n a rc b § co w y rzek ł: l e ta t c est m oi racyj itp ( przypur-zczając, że bgdzie trzym ał tea tr Lokonstytucyjnych w Pradze ciężko waży Da szali, 

i nriouniYmom nie  ebee ezvnie I m ó g łby  rz ą d  p. T h ie rs a  tra w e s to w a ć  te  słow a L rzez sześć la t. Do tego dolicza czteroletnią za h  m]inowoji przypomina słowa ogłoszonego w swoim
żących go z o rle a  m , y m ów iąc: p ań s tw o  to  p rz y p a d e k . pomogę z funduszu krajowego, którejby naturalnie cza8je memoryału Riegera i Clam-M artinitza, w któ-
s tęp s tw  pod ty m  w zględem , ab y  m e  w s t r z ą - l  i muY,rnm» .l  ® ——*— —i.------------ =--------

snąć i tak sztucznej tylko równowagi statu
quo. J a k o  dośw iadczony  m ąż s ta n u , ja k o  p r a k ­
tyczny  po lity k , w ie on d o b rze  że F ra n c y a  je s t  
je szcze  za  n a d to  m o n arch iczn ą  n a w e t ze z w y ­
czaju , że pom im o ca łego  sw ego do rów n o śc i 
i rzy w iązan ia , pom im o całej dem okratycznej 
dążności, k s ią ż ę ta  k rw i n ie  s ta n ą  n a  ró w n i z in

KOBSSPOSDEIGIA CZASU.

L w ó w  19 grudnia.

w razie ustąpienia nie pobierał, i ztąd wyprowa- rym powiedziano, że rozwiązując obecny sejm cze- 
dza ogółem 28,726 złr. 6 6 V3 t t .  L kj( rząd nigdy więcej nie zbierze sejmu w Cze-

Rada adm inistracyjna, widząc, że przy tak  o- chach. Rzeczywiście obecny wynik wyborów oka- 
gromnej różnicy wniosków nie ma nadziei porożu- zał, że stronnictwo federalistyczne w tym kraju 
mienia s ię , postanowiła dalej prowadzić rokowa- trzyma w rękach losy jego sejmu, a z władzy tej 
nia już nie o ustąpienie p. Miłaszewskiego z ro- pod obecnym rządem z pewnością nie zrobi użyt­
kiem 1872, ale na mocy §. 32 kontraktu , który, ku dlań przychylnego.
jak to już kilkakrotnie nadmieniłem, stanowi, że Jakkolwiek znaczenie polityczne rezu ltitu  wy-

- ! ___   ni a *ia!t Amn ii lzrłnf r u b t  7 I L amA tY, m  nA a m i n /  to on? no J /łii i a H10 Z m ieni. , W razie niepowiedzenia się rokowań, kontrakt z borów może mieć pewną doniosłość,
r-ómi nnwet w Izbie gdvbv w niej swoje miej I Wcmmj nadestlo m jd w e  Pot* _ rokiem 1873 za rozwiązany ma się uważać. jednak pod względem materyalnym sytuacyi, gdyż

U e ^ n ila  M y .p .  U * ™ * ™ ,  « J
aby taki demagog jak p. Ordinaire lab inny, | dentem tegoż, S,du. Spodziewano się powszechnie, | na §. 32 następujące kontrpropozycye. 1) iż idzie jb ’

Część literacko-artystyczna.

Z K R A K O W A .

artvstvezncroi, odradzają się wspomnienia nie na 
kaz ule w skutek urządzonego jakiegoś pamiąt- 

“ b i d o ,  ale aby nip wyraeić mażarskto.

ifż“ M.»"kodleg™l*o«’ ki ( D E L . . . )  a u « U j l ,  te Już nasz KOI g d& d[a odświeżeDia Wjeko
legły Bięi yP CJ na parna8ie polskim po
mnej pamięć' gfeim j  b tr)o . W spomniał on
rym kocha kopi8U pana Tadeusza" do kra- 

H e n i e  popiersia Mickiewicza do Zakładu
vBE ? r h  śmierć brata Adama przypadkowo się 
solinskic , ,y argzaWie znów umiera dobra zna-
Lknęły. z czasów litew skich, żona naj-
na  Mickiew c  ̂ do której niewiaśc}ffie
ermejszego P wiersza: „nieznajomej dale-
noszono de y — ko wjersz teD) 8ję nje-
ej nieznany .gsny dja narzeczonej Ignacego
mdźki ale pannę Zofię Maćkiewiczówną znał do- 
ioozki,  aie zaszczytmejsze wiąże się
”  „spotnnienie. W spieram , . i ,  tn taj
, je , jmienia ł a d te , io  samego pana Odyń-
1 nie* !pf*b L tk in i  dotkniętego ciosem, mówił on
'm y rozrzewnieniem, gdy po raz pierwszy by
,m z rozrzeW.D że Zofia slnżyła za model do
>my w jego' d »na 2e bohaterka epopei szla- 
}S). Jakoż to V od Maryli z Dziadów, że jak 
leckiej różną J - .  njein6gł być odbiciem
adeusz w żad“J  ‘ty t ak z Zosią niewiązało
larak te iu  sameg P ^ .  ^ obistej AdaIDa. Epiczna 
§ wspomnienie m . t& plastyka p0ematn
zedmiotowcść, Ł wszystkich utwoiów Mickie
i m S i i d c z T ż T t o  obrazy zdjęte z życia z wspom- lcza swiauczy, ze iu ale m8 własnych u-
l£z v! ii7 ip" olycą z lutni Mickiewicza,
;uć odblask, bo gdy ? amatyczcą i liryczią  z&-
, płyną z taką potęgą J  .
izem, że piorunują wezbranem ne któ_
ą słnżyć za tło do tych czarownjcu

remi błyszczą wszystkie karty  Pana Tadeusza.
Gdy w Warszawie pękło jedno z pozostałych o- 

gaiw przyjaźni, k tóre spajało rodzinę O djuca z pa­
mięcią w ieszcza, k tóre świadczyło o potędze tej 
przyjaźni śmiercią samą nieprzeciętej, ale docho­
wanej z młodzieńczem uniesieniem i wiernością, 
choć g: ób już rozdzielał — odświeżono nam tutaj 
w Krakowie wspomnienie innej przyjaźni, innego 
związku odmiennej natury i z innej epoki życia 
poety. Mickiewicza z Odyńcem widzimy w gronie 
fi'aretow  w W iluie, lub na wsi w domu państw a 
Jalewskich, gdzie się wychowywała Zofia Maćkie- 
wiczówca, widzimy go w Petersburgu, następnie w 
dreznie i Rzymie. W towarzystwie tego poety sa­

telity widzimy Adama w lepszej połowie jego ży­
cia, w jego młodości; w wierne i czułe jego serce 
przelewał on żary swych natchnień, swych pory­
wów, miłości i marzeń. Z bratanie to dusz i serc 
obejmowało cały zastęp młodzieńczy. Obok Toma 
sza Zana i innych postać Odyńca najbliższa, naj­
dłużej z nim związana stanowi jakby uzupełnienie, 
akby odbicie najtajniejszych uczuć i najgłębszych 

natchnień poety. Drużyna ta  pokrewnych duchów, 
wśród której góruje stoiczna postać Zana i geni 
usz Mickiewicza jest najwznioślejszym wyrazem ko­
leżeństwa. To też Mickiewicz wylany w przyjaźni 
jest w tem  młodzieńczem kole swych towarzyszy 
słońcem promieniami swego ducha rozpalającem  i 
iśw ietlającem  otoczenie.

Ale przyjaźń z drugiej epoki życia, k tórą  nam 
p. Tarnowski w.swym zajmującym wykładzie przed­
stawił jest innej natury. Mickiewicz tu łacz , burzą 
życia znękany, świeżym pogromem Polski złamany, 
syt sławy literackiej, żądny idei duchowej, któraby 
ludzkość w strząsła a Polskę w skrzesiła, Mickie­
wicz szukający słowa zagadki św iata, które miał 
niebawem przyjąć od owego szlachcica co bryczką 
parokonną zajechał z Litwy do Paryża, starzec nie 
wiekiem ale bólem, przywiązuje się do młodzieńca 
co z pola walki przybywa, nie chce go olśnić swem 
natchnieniem, ale w jego p (śni upatruje geniuszu 
ślady, których n iebyło , niechce go pociągnąć za 
aobą, ale gotów mu ustąpić miejsca i postawić go 
na szczycie.

Odsłonięcie takiego uczucia więcej w arto, więcej 
nam mówi o obu przyjaciołach, niż poem at, któ­
rego kry tyką się gorszono, a który krytyki nie wy­
trzymuje. Ale zanim cię zwrócimy ku krytyce wy 
kładu, dorzućmy jedno jeszcze wspomnienie do uj

mnjącego obrazu przyjaźni, jaki nam p. Tarnowski 
przedstawił. Posłużymy się tu  opowiadaniem je ­
dnego z starszych naszych kolegów.

Dziewiętnastoletnim  młodzieńcem zatrzym ał się 
nasz kolega w Lugdunie jadąc z Genewy do M ar­
sylii we wrześniu 1833 r. Gdy obiadował w hotelu, 
wszedł do sali jadalnej mężczyzna średniego wie­
ku i wzrostu, w czarnem ubraniu, źle świadczącem
0 toaletowej staranności. Był to Mickiewicz. Kole­
ga nasz poskoczył ku niem u, był mu już bowiem 
dawniej znany. Mickiewicz powitawszy młodzieńca 
siadł u tego samego stołu, napił się wina, zapytał 
zkąd i gdzie jedzie , a gdy się dowiedział, że do 
Avinionu Rodanem jutro  się w ybiera: „A to wy­
bornie, pojedziemy razem , odrzekł, bo ja  tam 
właśnie wiozę chorego Garczyńskiego.“ Widocznie 
znękany i strapiony pożegnał wkrótce znajomego
1 wyszedł. . . ,

Jakoż trzej Polacy na drngi dzień wsiedli razem 
na sta tek  parowy. W kajucie leżał młodzian pię- 
mych rysów, martwej już niemal cery, od której 
odbijał wąs czarny. Chory przykryty był p ła ­
szczem żołnierskim legii poznańskiej z am aranto­
wym kołnierzem. Głowę na zielonej poduszce skó­
rzanej spoczywającą, osłaniała czapeczka czar­
na jedwabne, co wraz z płaszczem wojskowym na 
dawało Garczyńskiemu postać rannego żołnierza. 
Nad wyniosłem czołem anioł śmierci zdaw ał już 
się unosić. Przed nim klęczał nieraz Mickiewicz 
śledzący ostatnich isk ier życia w źrenicach cho­
rego, podsłuchujący każde tętno serca, każde 
poruszenie ust. Próbował karm ić go owocami, jak ­
by m atka najczulsza chorę dziecię. Obraz ten 
miał coś tak  malowniczego, że świadek nasz chę- 
tnieby dziś jeszcze zam ienił pióro dziennikarskie 
na pędzel m alarza, ab y .te  dwie postacie wryta w 
jego pamięci odtworzyć. .

Gdy chory usnął, wyszedł na chwilę Mickiewicz 
z opowiadającym na pokład, by wypalić fajkę.

— Jak  znajdujesz Garczyńskiego, zapytał? Od 
powiedź była bolesną, ba widoczną była obawa, 
czy dojedzie do Avinionu.

— Co sądzisz o Stefanie — czytałeś W acława?— 
zapytał po chwili Mickiewicz, krzyżując ręce na 
piersiach.

—  Cóż ja P a n u — odrzekł zapytany, mogę o poe­
cie powiedzieć.

— Mów, ja  lubię zdanie młodzieży.
Na takie wezwanie kolega nasz wypowiedzią

swoje zdanie, które nie odpowiadało ma się rozu 
mieć wymaganiom przyjaciela.

  Mów co chcesz — przerw ał Mickiewicz — a
ja ci powiadam, że gdyby żył, toby mnie zrzucił z 
Parnasu 1

— Ależ P an ie , czy można równać gen.usz z ta-
entem. ,

 Co? talent tylko widzisz w Garczynskim —
to nieznasz się.

Rozmowa ta  dorzuca nowy szczegół do tego są ­
du przez pryzm at przy jaźai, w ięcej, bo miłości i 
uniesienia wydany, w kursach Mickiewicza o Wa- 
cł8W16.

Dzień cały przebyli dwaj podróżni w kajucie 
Garczyńskiego. Jakaś Angielka zaczepiła naszego 
l o l e g ę ,  pytaniem  o stan  chorego.

— Jakżeż rozrzewniającem je s t  poświęcenie i 
staranność tego służącego, dodała w końcu, wska­
zując na Mickiewicza siedzącego pod kominem stat- 
ju  i łączącego dym swojej fajki z dymem komina, 
itóry się właśnie był pochy lił, podjeżdżając pod 
most Ś. Ducha.

— Jakto  służącego — rzekł uasz kolega — ów 
chory młodzieniec ja k  pani powiedziałem jest po­
e ta ,  ale ów służący to najpierwszy poeta polski, 1 
największy może w Europie....

—  Mickiewicz 1 zawołała córa Albionu, zadzi­
wiona że w zaniedbanej postaci, k tórą b ra ła  za 
służącego, ukryw ał się wieszcz, którego imię i s ła ­
wa niebyła jej nieznaną.

Garczyfijiki dojechał do Awimonn, gdzie jak wia­
domo w kilka dni później skończył na ręku przy­
jaciela i Klaudyny Potockiej, która przez Mickie­
wicza wezwana jeszcze na czas przybyła.

W rok później na bulwarach paryskich, spotkał 
Mickiewicz kolegę naszego i powitał z niezwykłą 
serdecznością, której ten nie wziął jednak  do sie­
bie: W e mnie uściskał wspomnienie Garczyńskie 
go“ —  dodał opowiadając.

Dorzucamy te  szczegóły, jako m ały  pizyczynek 
do wykładu hr. Tarnowskiego, odsłaniającego nam 
jedno z tych powinowactw duchowych, z tych zw ią­
zków idei i seic, których wyśledzeniem starannem  
można jedynie dojść do wykazania tego w ątku u 
czuć, marzeń, natchnień, mającego więcej niż tylko 
literacką dla narodu doniosłość.

Ujęto się za Wacławem zapomnianym, że uległ 
surowemu sądowi, a  niewidziano, że Gałczyńskie­
go prelegent przypomniał i ukazał w tej aureoli

przyjaźni k tóra mu pew nj za wieniec starczyć 
może.

Sąd nasz literacki bywa często podobnym do są­
du opinii publicznej i do sądu historycznego — 
rządzimy się w nim najczęściej albo uprzedzeniem, 
albo popularni ś .ią . Wacław, pojmujemy z jakich 
względów zjednał sobie prawo nietykalności, choć 
popularnym nie je s t, bo nie jest czytanym. Do u- 
tworu chw Iową fazę poetycznej filozofii i poety­
cznej polityki odsłaniającego, przyznaje się chęt­
nie tendeneya polityczna mierząca wszystko według 
swojej drebnej skali. Sprowadzić płody literatury  
do miary literackiej, estetycznej je s t zadaniem po­
kolenia, które przyswoić sobie wszystkie skarby 
poezyi, a wyzwolić się z pod przewagi poetycz­
nych wyobrażeń w życiu je s t powołanem.

Praw da, że w tem zadaniu rozdzielenia sfery 
sztuki od sfery polityki często obniżyć znaczenie i 
wartość uzurpowaną lub względną dzie ł, k tó ­
rych powodzenie było chwilowem jest przykrem  
obowiązkiem wytrawnego i sumiennego krytyka. 
Ależ czy to się zowie negscyą, czy o nią oskarżyć 
można p. Tarnowskiego, z pod którego pióra klej­
noty zygmuntowskiej literatury, jakby w nowej 
świetnej okrawie się ukazu ją , który nam świeżo 
Dworzanina Górnickiego do dzisiejszego rzeeby mo­
żna użytku podał, który na podobnym odczycie, 
skoro o odczytach mowa, poetę melodyi Chopina 
po raz pierwszy z jego strony wewnętrznej ukazał?

Ciekawym jest także zdanie kry tyka: że to je s t 
szarpanie sławy nieboszczyków —  paradox podo­
bny obaliłby odrazu histeryą i jej sąd zarówno 
jak  historyę literatury.

Lecz obrona zbyteczna, t o  zaczepka na samem 
początku, odsłoniła swoje pobudki. Chodzi tam  
nie tyle o rzecz ile o rodzaj publiczności zebranej, 
perfumy słuchaczek nie przypadają krytykowi do 
smaku, kategoryzuje nader demokratycznie na k a ­
sty słuchaczów i publiczność, przesądza z góry, że 
słuchaczki t r .  Tarnowskiego nic nieczytają prócz 
romansów francuskich. Skąd o tem  wie i jakiem  
prawem wyrokuje o całej, móftiąc jego dem okraty­
cznym językiem, warstwie społeczeństw a, eenzoru- 
jąC ją aż w czytania książek?

Jest to jeden z symptomatói? wysokiego stano­
wiska, z jakiego pewna część publicysty ki zapatruje 
się na literaturę, spółeczocść i politykę.

w w  -—"
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zaraz zwiększą się o 5 do 6 głosów, skoro tylko sokości 4 2 7 a% , wreszcie gminie Markowiec w wy 
sejm kraiński przez odmówienie wysłania deputo- sokości 31% %  
wanych do Rady państwa skłoni rząd do rozpisa­
nia wyborów bezpośrednich w Krainie. W każdym 
razie rząd liczyć może na komplet w Radzie pań­
stwa, lecz właściwą akcyę polityczną wtedy tylko 
mógłby rozpocząć, gdyby delegacya polska pewne 
zajęła stanowisko względem kwestyj bieżących. 
Ważność głosów polskich wypływa sama z siebie.

Ambasador nadzwyczajny hr. Karolyi udaje się 
w tych dniach do Berlina. Hr. Karnicki, ostatnie- 
mi czasy poseł nadzwyczajny i minister pełnomo­
cny w Madrycie, z powodów, jak słychać, familij­
nych chwilowo ma być nieczynnym w służbie dy­
plomatycznej. Hr. Apponyi bawił w tych dniach 
w Wiedniu, wyjechał już jednak do Węgier, aby 
się przygotować do wyjazdu do Paryża. Hr. Beast 
przybyć ma z Londynu do Wiednia, lecz czas je ­
go przybycia nie jest jeszcze naznaczonym.

Z W o ł y n i a  14 grudnia.

Przy zmianie w całym świecie systemu paspor- 
towego Moskwa nie przestając utrudniać mieszkań­
com udzielania pasportów do wyjazdu za granicę, 
zwolniła go w tem tylko, że w przygranicznych 
powiatach dozwolono policyom wydawać mieszkań 
com bilety na przejazd za granicę. Prawo to roz- 
ciągniono i do urzędników tak urzędów celnych j a ­
ko i pogranicznej straży, którym naczelnik okręgu 
wydaje na przejazd bilety. Jak policyi tak i na 
czelnikom pogranicznych okręgów nadano moc czy­
nienia ograniczeń i zastrzeżeń dozwolonych wzglę­
dem 03Ób, które biletów na wyjazd za granicę żą­
dać będą. Policya więc korzystając z tego wa­
runku, z wielką trudnością udziela mieszkańcom 
pozwolenia na wyjazd za granicę, a osobliwie dla 
każdego z Polaków odmawiają takowego pozwole­
nia. Naczelnicy jednak pogranicznych okręgów nie 
robią żadnych trudności dla swoich urzędników, 
pomiędzy którymi niewielka liczba Polaków się do 
tąd utrzymała.

Prawo to udzielone naczelnikom pogranicznych 
okręgów, zaczęło niezmiernie razić miejscowe wła­
dze policyjne, mianowicie co do Polaków zostają­
cych na służbie w urzędach celnycb, ponieważ oni 
zostając pod władzą naczelnika okręgu, wyjęci są 
z pod bezpośredniej władzy policyi. To też policya 
zaczęła zasypywać jenerał-gnbernatora denuncya- 
cyami o wyjeździe za granicę każdego z urzędni­
ków Polaków. Pomiędzy innemi szczegółami, któ­
rych wymyślenie policyi nie trudno przychodzi, do­
niesiono jenerał-gubernatorowi, że urzędnicy Radzi- 
wiłowskiej komory za biletami, wydanemi przez na­
czelnika okręgu, jeździli do Lwowa na zjazd pa- 
tryotyczny (sic), który tam miał się odbywać prze­
szłej jesieni.

Jenerał-gubernator zesłał natychmiast komisyę 
dla wyśledzenia całej tej sprawy. Indagacye, do któ • 
rych należy i żandarmerya, toczą się już od dni 
kilku. Naczelnik okręgu staje w obronie swoich 
podwładnych, ręcząc za nich, że nie mieli i nie 
mają żadnego udziału w polskich polity cznych kno­
waniach. Nie można jednakże przewidzieć, jaki o- 
brót weźmie ta sprawa. Obawiać się jednak mo­
żna, aby sprawa la nie posłużyła za pozór do wy­
dalenia Polaków ze służby rządowej.

Skończyły się procesa polityczne. Nie na rękę 
to bardzo Moskalom. Lecz obfici w pomysły, wy­
najdują łatwo sposoby w drodze administracyjnej 
trapienia i nieustającego prześladowania wszystkie­
go, co polskie i katolickie. Najgłówniej dziś mają 
ua celu rellglę, ktOrą podkopywać na każdym kro­
k u , zmniejszać liczbę jej wyznawców, utrudniać 
wszelkie posługi religijne, usuwać z miejsca i prze­
śladować feorliwych kapłanów naszych najusilniej 
się starają.

Sroga cenzura związała usta kapłanów naszych 
na kazalnicy. K«żdy z nich wstępując na ambonę, 
musi się bardzo ze słowami rachować, aby kto 
usłużnych siepaczy nie chciał ich umyślnie wziąć w 
innem znaczeniu niż to Jakie mają w duchu ewan- 
gielicznym, i nie obwinił kaznodziei jako przestępcę 
powinnej tronowi wierności.

Każdy więc krok katolickiego kapłana, każde 
słowo jego jest pilnie śledzone. Słowo religijnej 
nauki, jakiej z powołania swego udzielać wiernym 
jest obowiązany, słowo zbawiennej porady i pociechy 
człowiekowi upadającemu pod brzemieniem trosk 
i zawodów życia, może stanowić corpus delicti dla 
obwinienia katolickiego kapłana.

Ukazy wydawane i ciągle ponawiane, aby dzieci 
zrodzone w związku, w którym jedno z małżonków 
jest prawosławnej wiary, należały do panującej re- 
ligii, najwięcej trudności sprawiają każdemu z ka­
płanów katolickich. Ma on bowiem obowiązek 
odradzać osobom zamierzającym zawierać związek 
podobny takiego połączenia. Wprawdzie tego z am ­
bony mówić nie wolno i nikt z kapłarów  na toby 
się nie odważył, lecz gdy nie raz zdarzało się, że 
układany a często umówiony już związek dla tej 
jednej przyczyny się rozchodzi, o czem policya naj­
pilniej stara się dowiadywać, to rząd obwinia 
za to katolickiego kapłana, mianując go przeci­
wnym prawosławiu. Jakby katolicki kapłan mógł 
i powinien sprzyjać szerzeniu się herezyi i do niej 
dopomagać?

Cały więc dziś nacisk moskiewskiego rządu skie­
rowany jest na młodych kapłanów; a pomimo naju­
silniejszych starań o sprowadzenie ich z drogi o- 
bowiązków i ich powołania, gdy się to nie udaje, 
biorą za pretekst przeszkadzanie zawierania związ­
ków małżeńskich z osobami moskiewskiewskiej re- 
ligii, i trapią ich i prześladują, pędząc Jch z jedne 
go miejsca na drugie; niepoprawnym zaś, jak icb 
nazywają, wydają emigracyjne pasporta, i rozkazu­
ją  kraj opuszczać.

W dyecezyi tutejszej z rozkazu jenerał-guberna- 
tora kilkudziesiąt księży jednocześnie przerzucono 
z jednego miejsca na drugie, i to odległe cd do­
tychczasowego ich pobytu. Kilkunastu zaś niepo- 
prawionym  jenerał-gubernator rozkazał wyjechać 
z kraju; każdemu wraz z pasportem konsystorz 
wręcza 25 rubli t a  koszta podróży do granicy. 
W liczbie ostatnich znajduje się były sekretarz 
wywiezionego biskupa Borowskiego ksiądz Kró- 
licki.

NPan mianował radcę policyjnego Franciszka ze 
Smidek S m i d o w i c za radcą rządowym i dyrekto­
rem policyi we Lwowie.

NPan mianował między innemi prezesa sądu 
krajowego w Czerniowcach Dra Józefa S c h e n k a  
i prezesa sądu obwodowego w Tarnowie Dra Jana 
S u m m e r a  radcami dworu w sądzie najwyższym 
w Wiedniu.

Minister sprawiedliwości przeniósł sędziego 
powiatowego w Turce Józefa D o b o s z y ń s k i e g o  
na własną jego prośbę w tym samym charakterze 
do Dobromila.

Minister sprawiedliwości mianował sędziami po­
wiatowymi w okręgu lwowskiego sądu wyższego: 
sekretarza sądu obw. Samborskiego Władysława 
W o l s k i e g o  w Turce; adjunkta sądu powiatowe­
go w Lisku Wincentego B a b i ń s k i e g o  w Ra­
wie; adjunkta [sądu obwodowego w Przemyślu E- 
mila L eo  v. L o e w e n m u t h  w Czortkowie.

Minister sprawiedliwości udzielił adjunktowi są­
du powiatowego w Nisku Stanisławowi D o l i ń s k i e ­
mu  opróżnioną w prokurataryi publicznej w Kra­
kowie posadę zastępcy prokuratora publicznego.

Minister wyznań i oświecenia mianował Stani­
sława P a r e ń s k i e g o  tymczasowym zastępcą pro­
fesora kliniki chorób wewnętrznych w uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krakowie.

Namiestnik w Galicyi mianował lekarzami po­
wiatowymi: Dra. Wojciecha U s z y ń s k i e g o  w Li­
sku;! Dra Rudolfa J a n o t ę  w Tarnobrzegu; Dra 
Antoniego F r i  t z a  w Nisku; Dra Adama S k i b i c -  
k i e g o  w Starem mieście; Dra. Włodzimierza T y ­
ra  ls  k ie  g o  w Bohorodczanach.

K r a k ó w  20 grudnia. Gazeta Lwowska zamie­
szcza dalszy ciąg ustaw sankcyonowanycb, pozwa­
lających, niektórym gminom w Galicyi pobierać w 
r. 1871 na pokrycie wydatków gminnych dodatek 
gminny; do wszystkich podatków stałych — bez do­
datków nadzwyczajnych,— a mianowicie w powiecie 
Sanockim: gminie Dąbrówka polska w wysokości 
52°/0 ; gminie Dąbrówka ruska w wysokości 39%; 
gminie Komańcza w wysokości 30% ; gminie Po­
sada zarszyńska w wysokości 35% ; gminie Cze- 
emcha w wysokoaci 30% ; gminie Duszatyn w wy-

$£iedc>ń 19 grudnia. Uwaga publiczna w za­
kresie polityki wewnętrznej zwrócona obecnie na 
Pragę i na sejmy, które otwarte zostały. W Pra­
dze dokonywają się wybory bezpośrednie z wiel­
kiej posiadłości, a do tej chwili wynik ich nie jest 
wiadomy; to tylko pewna, że nadzieje stronnictwa 
rządowego nie są tak pewne, iżby o rezultacie wy 
borów wątpić już nie można. Ponieważ 15 kandy­
datów rządowych wielceby zaważyło na szali wśród 
obecnych stosunków, dla tego też uwaga na wynik 
wspomnianych wyborów szczególniej jest zwróconą 
Pierwsze wiadomości, jakie nas wczoraj doszły, 
brzmią pomyślnie dla stronnictwa konserwatywne­
go, doniósł nam bowiem telegram, że konserwaty­
ści otrzymali 226 głosów, wiernokonstytncyjni 202 
Cesarz Franciszek Józef i Cesarz Ferdynand wstrzy­
mali się od wyboru.

Co do sejmów, które otwarte zostały, podaliśmy 
wczoraj wiadomości ze sejmu bukowińskiego, dal 
szych do tej chwili nie ma szczegółów. Z innych 
sejmów wiadomo tylko, że podczas pierwszego po 
siedzenia sejmu w L u b l a n i e  przyszło do scen 
burzliwych. Posłów należących do stronuictwa cen­
tralistycznego wygwizdano na galeryi. Przedstawie­
niu marszałka krajowego, centralisty, hr. Aleksan­
dra Auersperga, towarzyszyły okrzyki: „Jantsch- 
b erg l“ (jest to nazwisko miejscowości, gdzie tur 
nery niemieccy podczas wycieczki swej z Lubiany 
pobici zostali przez chłopów słoweńskich), a prze 
mówienie jego w języku niemieckim przerywano 
wołając: „Po słoweńskul* Pomimo ostrzeżenia, że 
galerye będą wypróżnione, demonstracje te trwa­
ły ciągle podczas ślubowania posłów.

Podczas otwarcia sejmu m o r a w s k i eg o  brako­
wało 37 członków prawicy. Odnośnie do protestu 
właścicieli wielkich posiadłości, nie mają listy wy 
boicze podstawy prawnej w skutek dowolnego wy 
kreślenia uprawnionych wyborców a wpinania nieu­
prawnionych.

— Cesarz mianował hr. Alojzego K a r o l y i  nad 
zwyczajnym ambasadorem na dworze cesarza nie­
mieckiego.

— Zastępca prezesa trybunału państwa p. Apbal- 
tern ogłasza w urzędowej Wiener Ztg, że trybunał 
państwa w ciągu r. 1872 odbywać będzie zwyczaj 
ne swe posiedzenia co trzy miesiące, a mianowi­
cie 25go stycznia, 25go kwietnia, l ig o  lipca i24go 
października.

—  Onegdaj danym był obiad dworski, na któ­
ry żaden minister nie był zaproszonym.

— Presse pisze, że w Izbie wyższej prezes mi 
nistrów przedstawi na pierwszem posiedzeniu pre- 
zydyum Izby mianowane przez Cesarza, podczas 
gdy w Izbie deputowanych bar. Pascotini, jako naj­
starszy wiekiem deputowany, przewodniczyć będzie 
Izbie, aż do jej ukonstytuowania się. We czwartek 
28go gtudnia otworzy cesarz uroczyście Radę pań­
stwa. Zaraz po mowie tronowej przystąpi Izba do 
wyboru b iura, poczem rząd wniesie przedłożenie

poborze podatków za pierwszy kwartał 1872 r. 
Załatwienie tego projektu ustawy ma nastąpić w 
formie tak krótkiej, jaką tylko regulamin dopu­
szcza, tak, że jeszcze przed Nowym rokiem odno­
śna ustawa ogłoszoną będzie w urzędowej gaze­
cie. Czymąc zadość wnioskowi, aby odpowiedzieć 
na mowę tronową, wybierze Izba komisyę, która 
ułoży projekt adresu, poczem posiedzenia odroczo­
ne zostaną do lOgo Btycznia 1872 r.

B  o  g y  a .

stwa zajrzeć jćj wprost w oczy 
dnie. Przedewszystkiem należy

Podajemy poniżśj dokończenie artykułu Gońca 
Urzędowego, którego część pierwszą zamieści­
liśmy wczoraj:

Najskrajniejsi z zapaleńców widzą już bezpie 
czeństwo Rosyi zagrożone we własnych jej grani­
cach przez to straszne przymierze, do którego we­
dług nich nie zaniedbaliby przystąpić Polacy gali­
cyjscy, zawsze gotowi otworzyć drogę w samo ser­
ce naszego ceserstwa, do któregoby również jedno­
cześnie przystąpiły Prusy i Szwecya od północy, a 
Turcya i Persya od południa i wschodu, co bez 
wątpienia stworzyłoby najstraszniejszą koalicyę, 
jaką kiedykolwiek widziała Europa. Nakoniec naj- 
uniiarkowańsi ograniczają się na zdaniu, że Rosya 
nie może pozwolić, aby u jćj bram, że użyjemy 
tego wyrazu, aby w jćj oczach powstawał system 
polityczny opierający się na zniszczeniu jej natu­
ralnych przyjaciół, a wzmocnieniu i zjednoczeniu 
jćj głównych wrogów. Istotnie, trzeba przyznać 
znaczenie wypadkom obecnie zachodzącym w Au- 
stryi. Tam odbywa się usilna praca przeobrażenia, 
a może i rozkładu. Skutki tej pracy obchodzą nas 
Rcsyan podwójnie: raz jako sąsiadów, a powtóre 
jako współplemkńców z liczne mi plemionami sło- 
wiań-:kiemi, których los w rozpoczętćj grze wysta­
wiony jest na wielkie niebezpieczeństwo.

W danym wypadku przedewszystkiem należy się 
wystrzegać wszelk.ej przesady; jeżeli zaś ta kry­
zys może się obrócić w istotnie groźną dla Rosyi, 
to najpraktycznićj dla odwrócenia niebezpieczeń-

wszelkie idee zjednoczenia i zlania plemion sło­
wiańskich pod hegemonią Rosyi. Zwolennicy tćj 
utopii nie uważają, że głosząc ją, pierwsi rozża 
rzają płomienie okrucieństw narodowych namiętno­
ści i wzbudzają zawikłanie nieleżące w interesie 
ani Rosyi ani Słowian. Ci utopiści przywykli po­
równywać jedność niemiecką dziś już spełnioną, 
z jednością słowiańską, która według nich ma 
prawo do równćj sympatyi. Ale zapominają, że 
jedność niemiecka jest dziełem całego lat tysiąca, 
że narody niemieckie, zanim doszły do zjednoczę 
nia chociaż zwaśnione i rozdarte, wyrobiły sobie 
wysoki stopień cywilizacyi, bogactwa, potęgę po 
lityczną i wojskową; ke pomimo takiego rozwoju 
jeszcze potrzebowały wiekowćj walki, długiej 
trudnej wewnętrznej pracy, wyjątkowych okoliczno 
ści, i źe prócz tego trzeba było błędów polity­
cznych i bezrozumućj przyczepki ze strony Fran- 
cyi napoleońskićj, aby mogło urzeczywistnić się tru ­
dne zadanie zjednoczenia. Nadto często zapewnia­
ją, że i samo zjednoczenie nie wyrzekło jeszcze o- 
statniego słowa. Czy doprowadzone do skutku w 
chwili uniesienia narodowego przez uczucie wspól- 
nćj obrony, podsycone sławą wojskową, przetrwa 
ono powody swego powstania? czy nie ucierpi je­
szcze rozlicznych przemian pod wpływem idei se' 
paratystycznych, federacyjnych i wszelkich innych 
dziś już fermentujących w Niemczech?

Plemiona słowiańskie nie przeszły przez takie 
przemiany, nie były postawione w podobnych wa­
runkach, nie osiągnęły tćj dojrzałości. Ich losy je ­
szcze się wyrabiają Chcieć przyspieszyć przebieg 
tych losów, to poddawać takowe niepewności przy 
padku. Stanowczem tylko jest już, że istnienie Sło­
wiańszczyzny dziś nie podlega żadnćj wątpliwości. 
Nadal już żadna siła ludzka nie potrafi ich wy­
kreślić z historyi. Austrya dziś wyszukuje sposo 
bów związania ze sobą Słowian zaludniających jćj 
kraje, nadania Słowianom z różnemi, nawet sprze- 
cznemi żywiołami, wspólnego bytu, któryby mógł 
osiągoąć konieczne w życiu nowoczesnych państw 
warunki porządku, cywilizacyi i postępu. To praca 
bardzo trudna. Pierwsze próby w tym względzie 
nie powiodły się, w skutek przeszkód stawianych 
przez tradycyę i namiętności narodowe. Nie trzeba 
wszakże z tego powodu oddawać się rozczarowa­
niu. Podobne usiłowania mają miejsce w Turcy i, 
gdzie panowanie Islamizmu opierające się na po­
tędze ludności mahometańskiej w Azyi muiejszćj, 
przedstawia jeszcze bardzićj znaczące trudności.

Ale sauja siła rzeczy, przewyższająca wszelkie 
rachuby rozumu ludzkiego, i wszelkie uniesienia 
namiętności, nieprzeparcie popycha do nowej cr- 
ganizacyi. Sami Turcy widzą, że siła potrzebna 
dla ich rządów da się zaczerpnąć tylko w rozwo 
ju narodowego bogactwa za pośrednictwem cywi 
lizacyi i postępu, niedających się pogodzić z sy­
stemem ucisku, jaki tam panował w poprzednich 
czasach; widzą oni jasno, że niezadowolenie, szem­
ranie, nieustanne powstania chrześciańskieh podda­
nych, pokrywające cesarstwo ruinami i wyczerpu­
jące finanse, wysuszają same źródła ich panosauia 
i mogą doprowadzić do ostatecznego upadku.

Teraz pytamy: czy leży w naszych własnych in­
teresach, lub w interesach wszystkich w ogóle ple 
mion słowiańskich przerwać tę niepowstrzymaną 
pracę, która powołuje do życia cały nowy świat, 
za pomocą powolnego, trudnego, ciężkiego, ale 
tem niemniej istotnego postępu na drodze mate- 
ryalnćj i moralnćj? Chcieć ten postęp przyspie­
szyć, czyby to nie znaczyło zaszkodzić mu, a na­
wet narażać na zupełną przerwę pod brzemieniem 
przesadnych pragnień.

Niezmierną usługę Rosya okazała wszystkim ple­
mionom słowiańskim przez to, że się stworzyła, 
ugruntowała, wyrobiła pcd berłem swych carów 
na wielkie mocarstwo wojenne, że doszła do włn- 
snćj cywilizacyi, języka, literatury, nakoniec do te­
go wielkiego typu narodowego, który jest najwięk- 

podporą dla rozrzuconych członków rodziny 
ogólno słowiańskiej, przebywających wciąż w ze­
tknięć.u z obcemi plemionami, które nad niemi pa 
nują, uciskają ich, pochłaniają to siłą swćj potęgi, 
to wyższością cywilizacyi. Największa usługa jaką 
może jeszcze Rosya wyrządzić Słowianom, to prze­
dłużać, przy pomocy pokoju i polityki zarazem 
mądrej i umiarkowanej, tę pracę wewnętrznego 
rozwoju, będącą zadatkiem własnćj jej ('Rosyi) po- 

. Rosya zaszkodziłaby wszystkim plemionom 
słowiańskim równio jak i sobie, gdyby użyła sił 
swoich na walkę o tyle niebezpieczną o ile jest 
zawczesną, dopóty, dopóki na nią nie napadają.

Z takiego poglądu jasno wynika, że Rosya naj- 
pożytecznićj może służyć interesom wielkićj rodzi­
ny słowiańskićj, podtrzymując szczerze przyjaciel­
skie stosunki ze swemi sąsiadami. Niewątpliwie 
majak panslawizmu zawsze był i będzie główną 
przeszkodą do tego, żeby ludność słowiańska w 
tych państwach otrzymała prawa polityczne potize- 
)ne dla ich autonomii narodowej. Żaden rząd nie 

może dobrowolnie przystać na to, aby całe pro- 
wincye wchodzące w skład państwa sprzeciwiały 
się jego władzy w skutek wpływu, chociażby tylko 
moralnego, lub plemiennych uczuć wiążących je 
do strony sąsiednićj. Historya wystawia upadek 
państw, jako ofiar zawojowania w następstwie wła­
ściwego zarodu wojny; ale nie wskazuje ani jedne­
go państwa, któreby dobrowolnie zgodziło się na 
zadanie sobie śmierci. I  tak, rządy same używały 
wszelkich środków dostarczonych przez doświadczę 
nie różnych epok do zwalczenia żywiołów wewnę­
trznego rozkładu, zagrażających ich bytowi

W przeszłości siła przymusu, gwałt i ucisk, by­
ły prawie jedynemi narzędziami, używanemi prze­
ciw Słowianom i Grekom, mianowicie w Turcyi. W 
owych czasach istotnie i Rosya poczytywała za 
swój obowiązek używanie siły dla okazania ple 
mionom pokrewnym i współwyznawcom pomocy 
przeciw grożącemu im zniszczeniu. Ten obowiązek 
wypełniony został całkowie w granicach możli­
wych.

Dziś przeszła epoka siły, walka zmieniła cha­
rakter; stała się walką cywilizacyi. Rządy same 
wstępują na tę drogę, tyle korzystną dla ogólnego 
dobrobytu, a pokój niezawodnie jest najlepszym 
pomocnikiem cywilizacyi.

W tym stosunku zmięszanie plemion w pań­
stwach historycznych jest może nawet prawem 0- 
patrzności, przeznaczonem o rozszerzenia postępu, 
gdyż to zmięszanie stwarza pokojowe współzawo­
dnictwo różnych plemion.

W epoce, w którćj plemiona pokrewne rozrzuco­
ne po świecie, złączą się w zbite masy w grani­
cach ściśle określonych, walki będą częstsze i stra­
szniejsze. Okropna wojna, która tylko co uzbroiła 
przeciw sobie dwie panujące na zachodzie rasy i 
zagroziła uwiecznieniem tćj złowieszczćj niechęci 
pomiędzy dwoma narodami, służy za uderzający

i działać rozeą- przykład tćj prawdy. Sama ta walka byłaby się 
odłożyć na bok stała jeszcze bardzićj straszną, gdyby te dwie ra ­

sy były skupiły około siebie wszystkie pokrewne 
narody i gdyby cała rasa łacińska rzuciła się na 
wyniszczenie rasy germańskićj. Należy zatem cie­
szyć się z tego, że rozdrobnienie wprowadzone do 
Europy przez warunki historyczne i jeograficzne, 
służące za podstawę różności państw, i wynikająca 
ztąd różnorodność politycznych interesów, nie po­
zwoliły na rozżarzenie podobnie gigantycznej walki.

Lecz kierując przykłady na nowo do polityki 
współczesnej, należy przyznać, iż ogóloą jest w 
danej chwili potrzeba pokoju; dla tego też wolno 
żywić nadzieję, że pokojowi z żadnej strony nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Pokój potrzebny Francyi do uleczenia tylu po­
przednich nieszczęść; Niemcom, którym należy je­
szcze utrwalić swą jedność i postawić ją powy­
żej kaprysów fantastycznej fortuny, na jakieby na­
raziły zamiary zbytniej pychy; A ustryi, która 
przedewszystkiem musi rozstrzygnąć zadanie swego 
wewnętrznego bytu; nakoniec całej Europie, któ­
rej dobrobyt wszystkich obchodzi, a wszelkie na­
ruszenie pokoju wsrystkich zarówno dotyka.

Dla Rosyi pokój jest najkonieczniejszym waruu 
kiem rozwoju, dobrobytu i postępu. Może więc 
ona jedynie sprzyjać pokojowemu kierunkowi, dziś 
przeważającemu w ogóluej polityce Europy; cały 
też interes państwowy rosyjski polega na popar­
ciu takiego kierunku. W każdym razie nie Rosyi
zadaniem dawać początek wzburzeniom, i póki ona 
nie zagraża nikomu, nie ma powodu obawiać aię,
aby ktokolwiek myślał jej zagrażać, lub na nią na­
padać.

Dobrze znając żywioły nieporozumień, waśni i 
sporów, jakie istnieją między państwami na wscho­
dzie i zachodzie Europy, należy się zgodzić na 
obowiązek i interes wszystkich rządów, uchylania 
podobnych‘żywiołów zapomocą wzajemnych ustępstw 
zawsze możebnycb, skoro wspólność interesów pro 
wadzi do jednomyślności.

Bez wątpienia, takie są pragnienia wszystkich 
rządów używających do ich urzeczywistnienia wszel­
kich możliwych wysileń. Dobrze by było, gdyby 
takim usiłowaniom ze swej strony wszędzie dopo­
mogły organa prasy, w dzisiejszych czasach wielce 
wpływające na opinię publiczną, to oświecając u- 
mysły, to rozdmuchując namiętności. Należy się 
spodziewać, że te z nich, które są dobrze usposo­
bione, pójdą w danym razie za wzorem rządów.

W tym punkcie właściwie zakończ) ła się poli­
tyczna ważność artykułu, który nacechował je ­
szcze tylko wewnętrzny stan Anglii w sposób nie­
zbyt przychylny, podobnie jak na początku uczy­
nił z Fra ,cyą, wskazując w obu krajach na walkę 
wewnętrzną i rozterki stronnictw, zadające ciosy 
politycznemu stanowisku obu mocarstw.

Ironlka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 grudnia. Jutro wieczór odbędzie się 

posiedzenie Rady miejskiej dla załatwienia kilku dro­
bnych przedmiotów z niewyczerpanego porządku dzien­
nego na zeszłem posiedzeniu pozostałych, a nadto na­
stępujące nowe zapisane są sprawy: Zatwierdzenie etatu 
wydatków oświetlania naftowego przedmieść; przezna­
czone w budżecie tegorocznym 800 zlr. na budowę wy­
gódek mają być użyte na naprawę sikawek, wreszcie 
darowizna sikawki N. 7 gminie Póiwsie Zwierzynieckie.

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy:

Od p. Oswalda Lebowskiego J5 zlr.; — co wraz z 
poprzednią sumą 1025 zlr., 3 zlr. w srebrze i 20 
franków w zlocie, czyni 1040 zlr., 3 zlr. srebrem 
20 franków zlotem.

-  Dziś o godz. 6ej wieczór prof. Wincenty P o l 
mówić będzie na dochód Tow. wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu, w sali Towarzystwa naukowego, o wykla 
dzie literatury polskiej. Jest to ostatni z wykładów na 
ten cel przeznaczonych.

— Hr. Aleks. Przezdziecki złożył do gabineta archeo 
logicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego ułamki i 
kruchy, anticaglia z Terramare di Montale, z Certosa 
di Bologna, z Czeszewa i z Bnina, oraz okrzeski krze 
mienne z Grabówka. P. Karol Rogawski przysłał foto 
grafie kościołów w Haarlem. Wreszcie hr. Soltyk 
p. L. Malinowski darowali kilka monet. Otrzymano też 
drzeworyt herbu cesarstwa moskiewskiego, z baldachinu 
tronu Władysława IV króla polskiego, także parę bi 
letów wizytowych z zeszłego stólecia.

— Wczoraj wieczór skradziono p. Karolowi Wójci

— W zeszytach od lipca do września czasopisma 
Altpreumsches Monatsschrift zamieszczona jest roz­
prawa Dr Kę t r z y ń s k i e g o  pod napisem: „Stani­
slaus Górka und seine Werkeu.

— Szląskie czasopismo archeologiczne w zeszycie 7ym 
zamieszcza drzeworyty z wyobrażeniem mieczyków spi­
żowych znalezionych na polach Gruszowa w Tarnowskiem, 
a mianowicie na folwarkach Sutkowa i Nieczajny.

— Donieśliśmy już, iż znany angielski agitator ro­
botników Jerzy Odger, przybywszy temi dniami do Rea­
ding dla otwarcia klubu republikanckiego, musiał się 
schronić przed tymi, których pragnął nawrócić. On sam 
opowiada w dziennikach, co go tam spotkało: Kiedym 
w towarzystwie dwustu moich stronników dążył z klu­
bu na kolej, nikt nie śmiał nas zaczepić. Ale stronnicy 
moi rozeszli się, sądząc, że nic mi już nie zagraża 
złego. Z sześcioma towarzyszami wszedłem na dworzec 
kolei i zastałem tam naraz około 300 osób. Nie słu ­
chając rady przyjaciół, aby się schronić, rzekłem: „Pój­
dę sam na peron, trzystu Anglików nie uderzy na je­
dnego.* Zawiódlem się jednak: opadło mię trzystu jak 
zgłodniałe wilki. Trzech z nich wbiło mi laskami 
kapelusz na głowę, inni rzucili się na mnie z pięścia­
mi a reszta strasznie wrzeszczała. Przyjaciele moi przy­
biegli, i zdawało się przez chwilę, że bitka ustaje, ale 
trzystu walecznych na nowo ją podjęło, napadło na nas 
sześciu i wparło nas do komórki. Ale ztamtąd znów 
wyrzucono nas na peron i tu trzechset dokonało osta­
tniego szturmu. Jeden schwycił mię za piersi, dwóch 
tęgich chłopów przybyło ofiarować mi pomoc; zaledwie 
mię jednak chwycili, już chcieli mię zadusić. Ze wszy­
stkich stron szturchanym i bitym, powiodło się nam do­
trzeć do drzwi sali, lecz stojący tam urzędnik nie 
wpuścił nas. Tu dostałem kułakiem w głowę i byłbym 
się przewrócił, ale ci, co mię otaczali, utrzymali mię 
na nogach. Opadłszy z sił, myślałem już dobyć nożyka 
i uderzyć, gdy na szczęście, pociąg który się spóźnił, 
nadjechał, a zarazem przybyło 4ch polieyantów, którzy 
mię wprowadzili do wagonu konduktorskiego. Całe to 
zajście trwało 25 minut. Mam sińce i blizny na gło­
wie, ramionach i nogach, potarganą odzież, ale nic 
niebezpiecznego.

— Poczta „Lloyda*, która wychodziła dotychczas 
z Aleksandry i do Tryestu co sobota, odchodzić ztamtąd 
będzie od Nowego roku co piątek.

— Parowiec „Costa Rica* płynąc z Havre do Bue­
nos Ayres utonął w piątek u wyspy Wight w pobliżu 
brzegów Anglii; pewna liczba majtków i 9 podróżnych 
ratowało się n i łodzi i przybyło do Portsmouth; kapi­
tan, 9 majtków i 10 podróżnych utonęło.

— Śpiewaczka Monbelli zaprzecza twierdzeniu Timesa, 
jakoby rozstrzelany w Marsylii Gaston Cremieui był 
jej mężem, i powiada, że marsylski Cremieux nie był 
wcale krewnym byłego ministra skarbu, którego ona 
jest synową. Otóż dotychczas utrzymywały dzienniki 
francuskie, nie wspominając o pani Monbelli, że roz­
strzelany Cremieux był synowcem ministra.

— Z Nowego Jorku donosi telegram z 18go bm., 
że wysiano ztarnąd do Europy nakaz śledzenia Johna 
C. Heemana i dwóch jego wspólników obwinionych o 
kradzież cbligacyj hrabstwa Nowego Jorku.

T e a t r .  We czwartek dnia 21 grudnia: Mentur, 
komedya w 3 aktach prozą, oryginalnie przez J. Ale­
ksandra hr. Fredrę napisana.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiśj, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

We czwartek dnia 21 grudnia, Śgo Tomasza apo­
stola.

kowi piekarzowi worek z mąką 50 f. ważący, z sieni 
domu L. 243 przy Placu Szczepańskim. Kradzież tę 
popełnili dwaj piekarczycy Jan Karasiński i Józef Ma­
zanek od piekarza Józefa Nowakowskiego pod L. 247 
przy ulicy Żydowskiej, i przesypawszy w inny worek 
ukryli w sieni. Obwiniają oni swego majstra o namo­
wę i obietnicę nagrody.

— Franciszek Partyka, parobek z Branic, kupował 
wczoraj na tandecie surdut, i umykał z nim nie zapla 
ciwszy, lecz dognano go i odebrano surdut.

— Dwóch chłopców od gwoździarza Opidowicza 
Długiej ulicy, Izydor Baran i Adam Mroziński, skradli 
swemu majstrowi 86 par podków i gwoździe. Większą 
część ich sprzedali Maryannie Hurlejowej w kramie w 
Sukiennicach, resztę zaś ukryli.

— Marcin Sieniński, szewczyk, zbiegły, przytrzyma' 
ny został wczoraj w sklepie tytoniu na Małym Rynku, 
gdy sięgał do cudzej kieszeni.

— Od Reginy Dziadułowej, żony budnika kolei ga 
licyjskiej, odebrano żydowski teles, który miała, jak 
twierdzi, znaleźć w pobliżu dworca kolei.

— Zeszyt 24ty Przeglądu Lwowskiego mieści 
w sobie: „Trzeci list O. Hieronima Ka j s i e w i c z a  
z za Atlantyku*;— „Czy Jezuici zgubili Polskę?*; — 
„Skutki rewolucyi we Włoszech*;— „Do sprawy o przy 
musie w wychowaniu publicznem*;— „Zapiski biblio­
graficzne;* — Korespondencya z Poznania;— Kronika.

— Ekonomista za miesiąc listopad zawiera: „Pro­
cent a czynsz* przez Dra B i l i ń s k i e g o ; — „Pie 
dze papierowe* przez B u n g e g o  przełożył Sz yma ­
nows k i ; —■ „Rys statystyki porównawczej miasta War­
szawy* napisał Załęski;— Kronika ekonomiczna krajowa

zagraniczna.
— Nr 51 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 

„Herbata chińska*;— „Gotowanie";— „Lokomobila wer­
tykalna*;— Ruch pocztowy w Anglii 1870 r.“;— wja. 
ściwe rubryki przemysłowe i handlowe.

— D. 10 stycznia odbędą się wybory uzupełniające: 
jednego członka do Rady powiatowej Wielickiej z gru­
py miejskiej i jednego członka z grupy większej wła­
sności do Rady powiatowej Żywieckiej.

- Oficyał bióra kursów pocztowych w ministerstwie 
handlu w Wiedniu, p. L. Dwor zak ,  wydał tabellę o- 
plat pocztowych między Austryą a zagranicą tak Eu­
ropą jak również innemi częściami świata z wykazem 
dni odejścia poczt i statków parowych.

TEATR. Wyborna, pełna ruchu komedya Bene- 
dyksa, Wujaszek całego świata, przerobiona z nie­
mieckiego dla sceny polskiej, najlepsze zjednała sobie 
wczoraj u publiczności tutejszej przyjęcie. Niewiado­
mo, czy komedya ta przedstawioną była kiedykolwiek 
w Krakowie, za ostatniej atoli dyrekcyi teatru nie 
weszła nigdy na scenę. Do powodzenia jej przyczyniła 
się bardzo dobra gra. P. Rychter w roli popisowej 
wujaszka, dał znakomity wzór jak się podobne role 
odgrywać powinny. P. Urbanowiczowna niezrównanym 
była Józiem. Inne role, jak Aliny (p. Baumanowna), 
Akczyc (p. Zboiński), Matylda (p. Bendowna) odegra­
ne były bardzo starannie i trafnie.

Obrazek ludowy ze śpiewami Chłopi Arystokraci 
p. Wł. L. Anczyca, tylekroć już powtarzany, poparty 
taką grą jak p. Ekerowej w roli Katarzyny, p. Fi­
szera w roli M ośka arendarza i p. Zamojskiego w roli 
Szczepana, jak zawsze, miłe wywarł wrażenie.

iprawy sądowe.

W ie d e ń  18 grudoia.

Dy r e k c y a  ko l e i  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  
p r z e c i w  d z i e n n i k o w i  h u m o r y s t y c z n e m u  

Floh.
W sobotę ukończył się przed sądem przysięgłych 

w Wiedniu proces prssowy, który trwał przez cały 
tydzień; wytoczyła go zaś dyrekcya główna i Rada 
nadzorcza kolei żelaznej Franciszka Józefa przeciw re- 
dakcyi dziennika humorystycznego Floh o obrazę ho­
noru. Zastępcą oskarżycieli był Dr Fiala,  obrońcą 
oskarżonych, właściciela i wydawcy Józefa F r i s c h a, oraz 
redaktora odpowiedzialnego Henryka F u c h s a ,  adwo­
kat Dr Ma r k b r e i t e r .  Świadków ze strony oskarży­
ciela wezwanych zostało 19, ze strony oskarżonego 4.

Właściciel i wydawca Floh  p. Józef Frisch przyszedł 
d. 18 lipca b. r. do biura dyrekcyi kolei żelaznej Fran­
ciszka Józefa i żądał, aby mu ud'ielono 4%  biletów 
wolnej jazdy pierwszej klasy z Wiednia do Pilzna dla 
jego szwagra p. Maurycego Gans v. Ludasy i jego ro­
dziny. Życzeniu temu nie uczyniono zadosyć o tyle, 
że ofiarowano p. Frischowi 4%  biletów, ale drugiej 
klasy. W skutek odpowiedzi odmownej p. Frisch obu­
rzył się bardzo, powiedział urzędnikowi, z którym roz­
mawiał, kilka niegrzeczności, i nie pożegnawszy się 
nawet z nim, wyszedł rozgniewany i trzasnął drzwiami. 
Zaraz w najbliższym numerze Floh pojawił się artykuł 
humorystyczny, wymierzony przeciw dyrekcyi i radzie 
nadzorczej wspomnianej kolei, w którym podniesiono 
rozmaite zarzuty tak co do budowy, jak administracyi 
tej kolei, a następnie po kilkakroć pojawiały się arty­
kuły naruszające honor członków dyrekcyi i zarządu, 
a w szczególności głównego dyrektora Henryka K o- 
ge r e r a .

W skutek tego wytoczył ten ostatni ze swojej stro­
ny, dyrekcya zaś ze swojej proces o obrazę honoru wspo­
mnianym redaktorom, skargi te jednak złączono i 
wspólną naznaczono rozprawę.

Oskarżony p. Józef F r i s c h  zaprzeczał przedewszy­
stkiem, aby jakikolwiek zachod/ił związak między ar­
tykułami inkryminowanemi a odmówieniem biletów bez­
płatnych, miały one jedynie na celu wykazać niedo­
statki kolei żelaznej Franciszka Józefa. Autora pier­
wszego artykułu wymienić nie może, gdyż go nie zna, 
przysłany był bowiem do dziennika bez podpisu autora.
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Podobnież twierdził p. Henryk P u c h s ,  drugi oskarżo­
ny, a redaktor odpowiedzialny dziennika Floh. Autorem 
następnych artykułów jest p. F r i s o h .  Tłumaczył on 
krok swój tern, ii stan kola ialaznej jest o wiele gor- 
szvm niż go w artykułach inkryminowanych przedsta­
wiono- listy otwarte, które ogłaszał, były tylko odpo- 
l  Szią na zarzut przez dyrekcję mu czymcny, iż pier- 
wszym artykułem chciał na mej cokolwiek wymusić. 
Na zapytanie zastępcy skarżących odpowiedział p. F r i s c h 
ie nrzedtem nie zamieszczał w dzienniku swoim ża- 
dnych wycieczek przeciw kolei żelaznej Franciszka >

JÓp faHenrvk F u c h s ,  drugi oskarżony, oświadcza, iż 
w artykułach inkryminowanych nie widział żadnej obra­
ły Y dla tego nie sprzeciwiał się .ich wydrukowaniu.

Świadkowie powołani ze strony oskarżonych, jak p.
bwiaaa r  w redaktor Tagespressy, ad-

®  p. p ^ » r ,4
wreszcie p Aleksander P i n k  u s ,  urzędnik w adm.ni- 
=  tego dziennika, zeznawali głównie, że w redak- 
T F l o h  wielkie panowało oburzenie z powodu odpo­
wiedzi odmownej danej p.Fnschowi ze strony dyrekcji 
“  żelaznej. Istotnych faktów świadkowie ci me ze-

Zn8p  Henryk' K o g e r e r, główny dyrektor kolei Fran­
ciszka Józefa, wyjaśnił w swem zeznaniu, że dyrekcja 
zwykle daje redaktorom i współpracownikom dzienników 
wolne karty drugiej klasy, nigdy jednak me daje ich 
kobietom; nawet żony pierwszych urzędników kolei pła­
cić muszą za siebie, chociaż ich mężowie bezpłatny 
mają przejazd. Żądanie 4%  biletów pierwszej klasy 
nietylko było nieuzasadnionem, ale nawet bezwstydnem, 
od lat 11 w Austryi nigdy się ccś podobnego me 
zdarzyło, gdyż dzienniki pod tym względem nie są za 
nadto wymagające. Usterek kolei, której jest dyrekto­
rem nie ma żadnych, chyba tylko takie, jik  każda inna 
ńowo zalożona; zresztą zachodziły czasem przeszkody 
ruchu lecz takowe zrządzone były przez przyczyny

“ " A ™  * s s
Tńzefa nciynila to takie powodu odmówienia kart 
wolnej’ iazdy ? odpowiedział, że było to z powodu od- 
mówkmia pfenięd,,.... Na ».at,P«.m  j.d .a k  P * « -  
dzeniu odwołał to swoje twierdzenie, utrzymując, że to 
tylko niektóre pomniejsze dzienniki robiły wycieczki 
nrzeciw kolei, jeźli nie były zapłacone.

Wszyscy następnie przesłuchani świadkowie w liczbie 
piętnastu stwierdzili częścią okoliczności odmówienia 
p Frischowi biletów pierwszej klasy i jego zachowanie 
się w biurze dyrekcji, częścią zeznania ich odnosiły 
sie do stanu kolei Franciszka Józefa. Jednozgodme 
prawie potwierdzili oni zeznanie p. Rogera co do przerw 
w ruchu i uszkodzeń, jakich kolej ta kiedykolwiek do­
znawała. Urzędnicy z biura dyrekcji oświadczyli iż 
zaraz po wyjściu p. Fnscha spodziewali się, że tenże 
wvstani w swym dzienniku przeciw kolei, gdyż wycho­
dząc zgniewany, powiedział tylko: Już ja  swoje zrobię 
Zarząd kolei złożył rachunki jako dowód, ż e w r . 1 8 7 0  
wydano nadzwyczaj małą kwotę na naprawę kolei Fran-

C18p 0a przesłuchaniu świadków zabrał jeszcze raz głos 
u Henryk R o g e r  e r .  W przemówieniu swem główny 
położył nacisk na to, że więcej jeszcze niż w asuegc 
Jonom bronić musi instytucji, której kierownictwo mu 
poruczono. Od stycznia r. 1871 wydała dyrekcja około 
4000 kart wolnych, żadną miarą jednak me może ich 
wydawać dla całych rodzin, gdyż musi także zważać 
na opodatkowanych, kolej Franciszka Józefa bowiem 
otrzymuje subwencyę. Przeciwnik jego nadużył tylko

»*•
piał ale że był zaczepiony, dyrekcja bowiem odpowia- 
daiac na pierwszy artykuł inkryminowany, nazwala po­
stępowanie iego bezwstydnem. Rany, które prasa zada-
5 Pp » "  Olku uujlupiO "»*»• PraeC‘*  P
Rogererowi wcale nie występował. . , , ,

W  końcu zabierali jeszcze głos adwokaci, każdy za-
W Końcu za q ceiem przeprowadzenia do-

wodu p ran eg o , zarzuconego wykroczenia jest
udawadmał, że . Fuch8j oraZ) wszelkie zarzu-
tY nfewygody niedostatków i usterek na kolei Franci- 
ty niewygody w skutek zaprzysiężonych ze-
szka Józefa okazaiy ? ibem 8adnemi. Dr H a r k -  
« u ń  świadków, » szyw owadzić i udowodnić wnio- 
b r e l t "  , " i  dowód prawdy został przez zeznania 
świadków stwierdzonym; dyrektor zaś kolei Franci­
szka Józefa powinien raczej pociągniętym być do od- 
sz . , , „ L  a nie wnosić skargę o obrazę honoru.
P°JÓ replice i duplice sąd przedłożył przysięgłym

* o 74 pytań, odnoszących się częścią do winy 
; S a  częścią do winy p. Fuchsa. Po półgodzinnej 
zaledwie naradzie starszy sądu przysięgłych ogłosił 
o t S z ^ k t ó r a  na wszystkie
brzmiała jednogłośnie: t a k ,  co uo pr ey

Na podstawie tegu . zarzuc0nego im wy-
obudwóch oskarżonych w y jó zefa F r i s c h a
kroczenia obrazy honoru i PuPc h s a  na dwa mie­
ni. cztery miesiące, p. Henryka a u.cu  „  , dzien. 
Siące Więzienia, zakazał rozszerzenia tychi ^  t a w  

w których zamieszczone są aitysuiy y

1 p T M a r k t r e i t e r  zapowiedział skargę o mewa-

ŻDW wyroku tym uderza przedewszystkiem wysokość
kari, nsadka ze względu na kategory 
wyrok ten jest surowym, lecz me dziw! Dzienniki wie 
deńskie niektóre zaczęły si, od jakiegoś czasu 
za daleko: pogarda relign, czci pubhcznej. przek 
czanie wszelkich granic krytyki publicystycznej, dla 
której nic już nie miało być świętem i 
ani honor prywatny, ani zacisze rodzinne d a któiej 
żadna dążność niemiała być czystą, żadna myśl szlachetną, 
żadne imie nieskażonem. Niektóre dzieenniki z potęgi 
prasy zrobiły sobie źródło dochodów. W ostatnich czasach 
zdarzały się podobne nieraz wypadki, iż pokazawszy go­
towy do druku artykuł stronie interesowanej, wyłudzano 
od niej sowity za milczenie okup; wolność prasy zaczęła 
powoli przechodzić w swawolę, wolność prasy, która 
powinna być rękojmią i obroną innych wolności i praw 
narodu. Swawoli takiej, takiemu nadużyciu, snadnie 
przeszkodzić może surowość wyroku, oparta na orzecze­
niu przysięgłych, według przekonania głosujących.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 19go grudnia.

P o sa d y : Starosty 2ej klasy, podania do końca grudnia 
b r.— Kilku komisarzy powiatowych (800 zł.), podania do 
końca grudnia b. r.

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd obw. w Stanisławowie o amorty- 
zacyi wekslu na 189 zł. wystawionego i4go sierpnia 1864 r. 
w Buczaczu przez Hersza Ebensteina, akceptowanego zaś 
przez Ludwika Szawłowskiego.

L i c y t a c y e :  D. 19 styczn ia  w sądzie pow. w Samborze 
sprzedaż egzek. realn. N. 28/40 w Ł anow icach. — D. 30go 
styczn ia  w  sądzie pow. w Oświęcimiu sprzedaż publ. gospo­
darstw a N. 16 w G rójcu .— D. 7go lutego w sądzie pow. w 
B oohni sprzedaż publ. gospodarstw a N. 16 w Stam sław icacn .

D. 29 stycznia w sądzie kraj. we Lwowie licyt. egzek. sum 
ciążących na realn N. 6377,, 193V< i 4537, we Lwowie.

Z a w ezw a n ia : Sąd del. m. w Krakowie spadkobierców 
Maryi Torbiakówny zmarłej d. 17 listopada 1869, aby osi 
zgłosili do spadku w przeciągu roku.— Sąd pow. w Żmigro­
dzie spadkobierców ś. p. X. Michała Wojciechowskiego zmar­
łego w Lężanach w r. 1814, a mianowicie: Józefa, Franci­
szka, Maryą i Antoniego Wojciechowskich, Franciszka Ksa­
werego, Antoniego, Stanisława i Feliksa Wiszniewskich, wre­
szcie Agnieszkę i Teklę Kawińskie, aby się w przeciągu 
roku zgłosili i prawa swe do spadku (koło 200 zł.) uddwo- 
dnili.— Sąd pow. w Kołomyi spadkobierców Jerzego Nie- 
denthala zmarłego 2Igo listopada 1861 w Kołomyi, aby się 
zgłosili do spadku po nim w przeciąu roku.

gospodarstwo, pmmpl i handel.
Księgosusz.

Wedle doniesienia c. k. Starostwa krakowskiego z 
dnia 11 b. m. wybuchł księgosusz w P l e s z o w i e  po­
wiatu krakowskiego.

Sprawozdanie tygodniowe 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 

o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 
od 7 do 14 grudnia.

Obrót w celach wywozowych zdaje się poniekąd oży­
wiać; producenci chętniej sprzedają a kupcy równie 
chętnie zawierają większe kupna przy cenach umiar­
kowanych. Szczególnie uwzględniają dobrą jakość; ku­
pują chętnie rosyjską i krajową dobrą pszenicę, gdy 
przeciwnie na pszenicę mołdawską przy wielkiej podaży 
wcale nie ma kupców.

Pszenica 170 f. w. krajowa gotowa 9-80 do 10-50, 
rosyjska 10 złr.; z umową krajowa 10 do 10 25, 10- 
syjska 9-76 do 10; biała 10-24 do 11.— Żyto 160 f. 
trzyma się w cenie od 7 25 do 7-50. ■ Jęczmień 140 f, 
5-75 do 6-25-— Owies 100 funt. od 3 30 do 3’70.— 
Hreczka 140 f. 6 60 do 7.— Kurudza 170 f., oferty li­
czniejsze stara 8-75, nowa 7-75." Groch 180 f. do 
gotowania 9 do 9-50.—  Fasola 180 f. 10-25 do 10-50— 
Koniczyna 180 funt. 55 do 64, obrót mniej ożywio­
ny,  Rzepak zimowy 150 funt. poszukiwany 15.
Lnianka 150 f. 11-25, mało pokupu.— Nasienie lniane 
150 f. 10-75 do 11.— Okowita 80 Tralles. 41 miar, 
gotowa spadla znacznie w cenie, sprzedawano ab Lwów 
19-75 złr.

Przyjechali do Krakowa od 19go do 20go grudnia.
HOTEL SASKI: Józef Grodzicki wł. dóbr z Kongre­

sówki, Emil Oppenheim kupiec z Brukselli, Adam Nor- 
blin z żoną z Wołynia, Jan Wrzosek z Miechowa, Ale­
ksander Dydyński wł. dóbr z Raciborska, Józefa Bzow­
ska wlaśc. dóbr z Racławic, Józef Naimski wlaś. dóbr 
z Warszawy.

(Nadesłane.)
O ś w i a d c z e n i e .

E. & E . Emanuel 
1, Burlington-Gardens w Londynie.

Mi ano’w a n i  d o s t a w c a m i  n a d w o r n y m i  JKM . 
Królowej Wiktoryi, utrzymują skład swych prawdzi­
wych angielskich złotych i srebrnych zegarków wyłą­
cznie i jedynie u pana F ilipa Fromma w Wiedniu 
Rothentliurmstrasse 9, wszystkie więc przez inne firmy 
pod tern nazwiskiem ogłaszane zegarki są podrobione.

Nadesłane.

Wszystkim chorym przywraca siłę i  zdrowie bez le­
karstw i kosztów Hevalesciere du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
scihre du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy­
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
aerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestiawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebię, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

W yciąg z 73,(00 świadectw o wyleczonych chorobach 
Świadectwo Nr fi7,942. G l a i n a c h  U go  lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy­

zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych: 
Jan Godez, wikaryusz probostwa Glainar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Świadectwo Nr 63,914. W es k an l lg o  wiześnia i s e a  
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 

na chroniczne cierpienia hemoroidalnc, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie^ w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta l złr. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f.
12 f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkacn
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 fil ane
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Lomp. 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie 9akóo 
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 7o obok Wilda 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą ; we ^Lwo- 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
tub przekazem pocztowym.

Przegląd Polityczny,

Depesz€ Telegraficzne,

Paryi, 19 grudnia. Journal des D&bats zawie­
ra list z Wersalu, który mówi z powodu wczoraj­
szego głosowania w zgromadzeniu narodowem: 
Większość nie oświadczyła się przeciw książętom 
Orleańskim, lecz nie uznała się kompetentną i in­
teresowaną w rozprawach nad tym przedmiotem. 
Silcie mówi, że posiedzenie nie wypadło na nie­
korzyść Republiki; zdaniem tego dziennika ksią­
żęta ponieśli porażkę.

P a r y ż  19 grudnia. Wczoraj podpisano traktat 
pocztowy z Niemcami. Kwestya przewozu (transi- 
to) pozostaje jeszcze w zawieszeniu. Traktat za­
warty dawniej z Bawaryą dla opieki nad płodami 
literackiemi, rozciągniętym zostanie na całe Niemcy.

S t r a s s b u r g -  18 grudnia. Strassburger Ztg 
donosi, że zatwierdzone zostało założenie uniwer­
sytetu w Strassburgu i rozszerzenie miasta.

E fe rn  18 grudnia. Sąd rozjemczy w sprawie 
„Alabamy* przyjąwszy akta sobie doręczone, odro 
czył się do lógo c z e r w c a  1872. Hr. S e l o p i s  
(pełnomocnik włoski) naznaczony został prezydu- 
jącym a profesor Favrot (z Berna) sekretarzem.

S S zy in  18 grudnia. Izba deputowanych uchwa 
liła budżet ministerswa oświaty i rozpoczęła obra­
dy nad budżetem rolnictwa.

M o u s t a n t y i i o p o l  18 grudnia. Urzędowo 
podany do dzienników artykuł mówi: Budżet wy­
każe niedobór tylko pół miliona funtów sterl. Rząd 
nie chciał s‘ę poddawać żadnemu złudzeniu, lecz 
przekonać się naocznie o rzeczywistości, dla tego 
starannie pomijano wszelkie przypuszczalne do­
chody. Budżet ogłoszony będzie przed marcem.

Berno 19 grudnia. W ydział sprawdzający wy 
bery czyni sprawozdanie o większej liczbie wybo 
iów  w miastach i gminach wiejskich. Izba uniewa­
żniła wybór federaliety Hancla z powodu niedokła­
dności w akcie wyborczym. Do wydziału krajowego 
wybrani: Hr. B elrupt, Dr S turm , Dr Frendl, Man­
ner, Dr W enzliczka, D r Van der Strass.

a 'a ryż 18 grudnia. Le Bien public mówiąc o 
liście k siążąt O r l e a ń s k i c h  do wyborców, nad­
m ienia, że Thiers nie otrzymał od nich ofsbiście 
słowa co do niezasiadania w zgromadzeniu naro­
dowem, lecz tylko przesłał ich obietnicę zgrom a­
dzeniu. Nie jest on przeto osobiście w tę  spraw ę 
wmieszany, i wtedy tylko wda się, jezh  wprost bę­
dzie zapytany. —  La Liberte przyznaje, że pruski 
zarzad poczt nie narusza listów przesyłanych z Au- 
strvi do F ran cy i, ale nie może zaprzeczyć, że w 
Berlinie, Strassburgu i na innych miejscacn istnie- 
ie czarny gabinet* dla korespondencyi z Niemiec 
do Francyi- (Na zarzut bowiem zrobiony Niemcom 
nrzez dzienniki francuskie, że poczta pruska otwie­
ra  listy, odpowiedziały urzędowe dzienniki berliń ­
skie, że paczki z listam i idące do Austryi są nie­
naruszone, a  przeto listy w nich zawarte nie mogą 
być otw ierane; nic jednak nie nadmieniono o ko­
respondencyi niemiecko francuskiej. Red).

1 s * « r y ż  18 grudnia wieczór. Zarząd ceł fran­
cuskich wybrał Belfort i Nancy na komorę dla to­
warów wchodzących z Alzacyi i Lotaryngii do 
Francyi.

Niewiadomo jeszcze, co uchwalą sejmy krajowe 
zebrane wczoraj. Górno -austryacki, morawski i bu­
kowiński przystąpią prawdopodobnie do wyboru de- 
legacyi; kraiński zaś i vorarlberski wahają się je­
szcze według ostatnich doniesień między bezwzglę­
dną odmową a warunkowym wyborem delegacy!. 
W pierwszym jak w drugim razie nastąpią, jak 
twierdzi N. fr. Presse, wybory bezpośrednie na­
tychmiast. Nie wiele na nich zyska liczebnie cen­
tralistyczna większość Rady państwa, ale ile stra­
ci moralnie? Fikcya coraz większe przybiera roz­
miary.

Sejm ostatni morawski uchwalił był budżet przed 
rozwiązaniem swojem, lecz uchwała ta finansowa 
nie otrzymała sankcyi cesaiBkiej. Nie mogło być 
inaczej, skoro sejm uznany za nielegalny, jako ta­
ki przez obecny gabinet rozwiązany został. Niele­
galność ta  opierała się na abstencyi Niemców czyli 
centralistów podczas przeszłej sesyi. Teraz znów 
usunęli się federaliści, więc na dobrą sprawę, gdy­
by nowe nastąpiło ministerstwo, mogłoby sejm u- 
ważać za nielegalny. Mniejsza już o te bolesne 
konstytucyjne igraszki, ale cóżby się stało z budże­
tem tego kraju?

Wybory bezpośrednie do Rady państwa z więk­
szej posiadłości w Czechach nie ukończone, wszakże 
jest już pewnem, że Czesi otrzymali zwycięztwo. 
O ważności tego wypadku pisze nam korespondent 
z Wiednia. Najzaciętsze organa wiernokonstytucyj- 
ne nie stawiają dla siebie pomyślniejszego horosko­
pu nad 90 głosów. To nader mało na początek, 
bo później z Krainy i Vorarlbergu spodziewają się 
pomocy. A przytem rachują na przybycie delega- 
cyi galicyjskiej z pewnością, mają więc tym sposo­
bem komplet zapewniony. Ależ to tylko komplet
Z taką większością nie można począć stram m es
Regiment. Można uchwalić budżet, ale nie można 
przeprowadzić ani bezpośrednich wyborów ani na­
wet niewinnej nowelli, zgoła, nie można nawet 
myśleć o wyswobodzeniu Rady państwa z pod fa­
talnej opieki sejmów krajowych; zawsze to pano­
wanie mniejszości w Austryi, ale zaledwie utrzy 
mać zdoła konstytucyę — a czy na długo? W na­
miętnym ale śmiałym i prawdziwym artykule sta­
wia Sonn-und Montags Ztg te rezultaty ks. Auers- 
pergowi przed oczy, i kończy: „Przegrałeś Mości 
Książę, prosimy o szpadę 1“

Podajemy we właściwej rubryce wiadomości 
dzienników o pierwszych czynnościach Rady pań­
stwa, która się zbierze 27go b. m. Co się tyczy 
mowy tronowej, która, jak pisano, ma odsłonić 
pregramat w tajemnicy trzymany, różne o niej 
znajdujemy wersye. Wiernokonstytucyjni twierdzą 
niby półurzędowo, że hr. Andrassy miał całej mo­
wie przyklasnąć, a zwłaszcza zadowolnionym być 
z ustępu tyczącego się polityki zagranicznej. Nie- 
wątpihbjśmy o tem, zwłaszcza, że jakby wnosić 
można, nie był obcym redakcyi tego mianowicie 
ustępu. "Wszakże Vaterland, mieniąc się być poin 
formowanym jak najlepiej, zapewnia, że hr. An­
drassy, gdy mu ten dokument przedłożono, główny 
nacisk na dwa punkta położył: raz, iż jego zda­
niem, w mowie tronowej powinna być gotowość do 
ustępstw dla Polaków bardzo wyraźnie wypowie­
dziana; a przeciwnie, zachowane milczenie o bez­
pośrednich wyborach, skoro tylko większość ko­
nieczna dwóch trzecich g"osów nie jest pewną. Nie­
wiadomo, dodaje ten dziennik, czy uwagi hr. An- 
drassego skutkowały.

Żądania te hr. Andrassego nie odpowiadałyby zu­
pełnie rozmowie podanej onegdaj przez N .fr .  Pres­
se , o której ta  przez pewien dziennik węgier

ski atakowana, pisze dziś, że to co napisała, 
hr. Andrassy w wielu bardzo miejscach mówił, 
wcale się z tem nie kryjąc. Wiedzieliśmy o tem, i 
dla tego owej rozmowy nie podawaliśmy w wąt 
pliwość. Ale znów, bacząc na to, co z Montags R e­
vue wczoraj zamieściliśmy, możnaby mniemać, że 

uwagi nie skutkowały* już dla owej rozczulającej 
„harmonii*, jaka panuje w tryadzie gabinetów. Dla 
niej może hr. Andrassy ustąpi ks. Auerspergowi 
lub p. Lasserowi. Za to wszakże, bo wymiana jest 
nawet w „harmonii" konieczna, hr. Andrassy bę­
dzie miał wolną rękę w sferze zewnętrznej, a tam 
Gazeta Kotońska wietrzy jakieś z hr. Beustem nie­
porozumienie. Twierdzi ten dziennik, że na wycieczkę 
do Paryża nie miał hr. Beust upoważnienia, która 
się całkiem niepolityczną wydaje hr. Andrassemu. 
Niechciałby on, aby hr. Beust na własną rękę pro­
wadził politykę, a podróż do Wersalu jest prece­
densem, przeciw którego następstwom minister pra­
gnie się Z8warować. Że b. Kanclerz chce mieć 
woluą rękę, pojmujemy, ale również, że hr. An­
drassy nie chce a nawet nie może jej udzielić. 
Woluą rękę dać ks. Auerspergowi wewnątrz, a 
hr. Beustowi zewnątrz, byłoby może za wiele. Kól- 
nische Ztg wnosi, że między hr. Beustem a hr. An- 
dras8ym przyjdzie niebawem do nieporozumienia.

Ciekawy dokument, ale ciekawszy jeszcze argu­
ment zamieszcza dziś urzędowa berlińska Nordd. 
allg. Ztg. Dokumentem tym jest powinszowanie 
Papieża z d. 6 marca przesłane królowi Wilhelmo­
wi z powodu dostąpienia godności cesarza Nie­
mieckiego. Papież dziękuje Cesarzowi za jego wy­
razy przyjacielskie i spodziewa się, że przychyl­
ność ta przyczyni się wielce do opiekowania się 
wolnością i prawami kościoła katolickiego. Argu­
ment zaś wyciągnięty z owego pisma przez urzę­
dową gazetę jest ten, że ludzie stronnictwa w 
Niemczech powinni się przekonać, iż nie mają pra 
wa mięszać się w stosunki między Papieżem a 
Cesarzem, zostającymi z sobą w przyjaźni, jako- 
też nie mają prawa stawać m ędzy Papieżem a ka­
tolikami niemieckimi i podsuwać zamysłom papie­
skim swoje tendencyjne cele. Według tego argu­
mentu zdawałoby się, iż Papież polecając przed 
trzema kwartałami katolików opiece Cesarza, przy­
znaje prawo rządom niemieckim pozbawiania tych 
katolików wolności religijnej oraz pozbawienia same­
go Papieża zwierzchnictwa kościelnego, czego Pa­
pież nieprzewidywał pisząc owo powinszowanie i 
polecając w niem opiekę nad katolikami.

Nie było dawniej żadnego liberalnego dziennika 
pruskiego, coby nie nicował wszystkich czynności 
ministra oświecenia Muehlera, i uchodziło im to 
płazem. Dziś inaczej. Wytoczono proces deputo­
wanemu Parisios, jako redaktorowi liberalnego 
Volksfreund, za to, że radzi ministrowi, aby oddał 
się pisaniu poezyj, które mu się za młodu tak 
udawały, a izba chętnie uwolniwszy się od niego, 
uposaży go taką dotacyą jak jenerałów z r. 1866. 
Surowiej przeto rząd przestrzega teraz wykroczeń 
prasy przeciw sobie. Sprawa ta przyszła jednak 
do sejmu pruskiego, a to z tytułu ustawy o nie­
tykalności posłów, i sejm oparł się cytowaniu Pa- 
risiusa, chociaż jego samego mówcy nie szczę­
dzili. Wśród tego jeden z redaktorów duńskiego 
dziennika w zaborze niemieckim Willemoes, obwi­
niony o przestępstwa drukowe, nie odpowiada z 
wolnej nogi, lecz z więzienia.

Zgromadzenie narodowe francuskie osobliwemi 
rządzi eię prawami. Przeszło ono do porządku 
dziennego nad kwestyą: czy dwaj książęta O rleań­
scy wybrani deputowanymi, m ają prawo zasiadać 
w jego gronie albo nie, a to na tej podstawie, że 
zgromadzenie nie miało udziału w układach m ię­
dzy tymi książętam i a Tbicrsem umówionych. 
K siążęta oświadczyli w liście do swoich wybor­
ców, że się odwołają do wyższego trybunału, a 
trybunał ten, zgromadzenie, powiada, że nic go to 
nie obchodzi. Zgromadzenie wszakże jest intere- 
sowanem, czy dwaj jego członkowie zasiadać są 
obowiązani albo nie, czy ktokolwiek, choćby pre­
zydent republiki, ma prawo stawać między wybor­
cami a wybranymi, a nawet, czy wolno kandyda­
tom stawiać się do wyboru pod warunkiem nieko- 
rzystania z wyboru. Zgromadzenie takiego w arun­
ku nie zna. Jeżeli deputowany, który dopuści się 
wykroczenia kodeksem karnym  przewidzianego, 
nie może być pociągany do odpowiedzialności bez 
zezwolenia izby, toć tem bardziej nie może mu 
nikt zabraniać, choćby Thiers, zasiadania w izbie. 
Rozumielibyśmy nieuzaanie wyboru obu książąt, jako 
odbytego pod pewnemi zastrzeżeniami, lecz niero- 
zumiemy uchylenia się izby cd orzeczenia, czy 
mają prawo i cbowiązek zasisdania w izbie. Ju  
żeśmy o tem dawniej wyrazili się w tym duchu; 
teraz podobnie rzecz tę  rozbiera paryski korespon­
dent do Timesa; wczoraj zsś otrzymaliśmy te le­
gram donoszący o wspemnianem przejściu izby do 
porządku dziennego, i to niemal jednomyślnie. 
W prawdzie uchw ała ta  ma znaczyć, że izba nie 
myśli przeszkodzić dwom deputowanym w zajęciu 
swych krzeseł; ale izba obowiązaną była, jako 
właściwy trybunał do sądzenia kwestyj wybor­
czych, wydać wyrok, nie zaś uchylić się od jego 
wydania. Pomieniony korespondent słuszną zresztą 
robi uwagę, że przez stworzenie wyjątkowego po-
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nie rolę tak ą , iż nie mogąc służyć krajowi jako 
obywatele, mogą mu tylko służyć jako" książęta 
domu panującego. Republika uznaje w nich przeto 
dom panujący. Ze stanowiska Thiersa piszemy w 
tym przedmiocie ca czele dziennika.

Thiers upraszał był komisyę inieyatywy parla­
mentarnej, aby nie powzięła postanowienia pod 
względem powrotu zgromadzenia narodowego do 
Paryża, zanim go jeszcze raz nie wysłucha. Thiers 
obawia się odmowy i zechce zapewne rzecz odwlec 
aż się obiawią głosy w Paryżu za przeniesieniem z 
większym naciskiem. Lubo komisya może w tych 
dniach orzec co do wniosku Duchatela w tvm 
przedmiocie, lecz w izbie samej obrady nie nastą­
pią zaraz. Nord  twierdzi, że dopiero po dniu 7 
stycznia, i że rezultat wyboru brakującego w miej­
sce jenerała Cissey deputowanego, wpłynie na po­
stanowienie izby. Wybór ten bowiem posłuży za 
miarę stanu umysłów w Paryżu. Jeżeli padnie na 
Wiktora Hugo, wtedy zgromadzenie nie będzie u- 
patrywało dostatecznych dla siebie rękojmi. Doznał 
Hugo w ostatnich wyborach porażki, ale było to za­
raz po upadku Komuny. Dziś radykaliści już wy­
szli z przerażenia, i na nowo obliczają się i orga­
nizują. Przeciw Wiktorowi Hugo staje prezes rady 
municypalnej Vautrin.

W komisyi zajmującej się rozbiorem wniosku 
powrotu do Paryża, 8 członków przychylnych jest 
przesiedleniu, 12 jest mu przeciwnych, a 10 nie­
zdecydowanych. Jak można być członkiem bomisyi 
i nie mieć swego zdania — nie pojmujemy. Perier 
bronił jeszcze po Thiersie w komisyi przdsiedlenia 
i zagroził w rażie odmowy dymisją swoją i nie­
których innych ministrów.

Ostatnie depesie telegraficzne
l e d e ń  20 grudnia. Wiener Ztg ogłasza no- 

minacyę hr. A p p o n i e g o  (dotychczas w Londy­
nie) nadzwyczajnym posłem przy Republice fran­
cuskiej.
9 1 o n a c I i iu i t i  19 grud. Izba deputowanych uchwa­

liła jednogłośnie przyjąć ogólną niemiecką ustawę 
policyjno-karną, po zgodzeniu się rządu na wnio­
ski wydziałów obu izb zaprowadzające zmianę w 
projekcie. Minister skarbu wniósł projekt ustawy
0 tymczasowym poborze podatków n i pierwsze trzy 
miesiące r. 1872.

H / e r s a l  20 grudnia. Książęta O r l e a ń s c y  
znajdowali się wczoraj w zgromadzeniu narodowem
1 zajęli miejsce w prawym środku. Deputowany 
P r e s e n s ć  wniósł projekt ustawy względem wy­
puszczenia na wolność tych wszystkich do odpo­
wiedzialności pociąganych z powodu udziału w ro­
koszu, którzy nie piastowali wyższych stopni jak 
podoficerskie a nie są obwinieni o jaką zbrodnię 
pospolitą. Zgromadzenie uchwaliło, z projektów fi­
nansowych wziąść naprzód pod obrady podatek do­
chodowy.

L o n d y n  19 grudnia. Dzienniki utrzymują, że 
D e n i s  sen,  prezes izby niższej od r. 1857, poda 
się do dymisyi zaraz za zebraniem się parlamentu, 
gdyż po natężonej pracy ostatniej sesyi nie przy­
szedł jeszcze do siebie. Królowa wróci dziś do 
Windsoru.

Londyn 19 grudnia. Polepszenie się zlrowia 
księcia Walii jest zadawalniające i coraz więcej 
postępuje.

W ashington 18 grudnia. Senat uchwalił 
rezolucję względem śledztwa we wszystkich gałę­
ziach admioistracyi rządowej. Zgromadzenie pra­
wodawcze Karoliny południowej oświadczyło, że 
przez wypuszczenie 6 milionów więcej niż było 
postanowionem, bonów, dopuszczono się oszustwa 
skarbowego. Wniesiono rezolucye względem posta­
wienia gubernatora Scotta i kasyera skarbowego 
Parkera w stan oskarżenia.

Kurta. W i e d e ń  20 grudnia godz. 2 min. 
5°/0 zjedn. dług państwa banku 60.45. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 70-70. — Losy z r. 1860 
102-—. —Akcye banku 808-— Akcye kredytowe 
326-—. — Londyn 117-45. — Srebro 116-90. — 
Dukat 5-54.— Lombardy 20410. — Losy z roku 
1864 139-75. —  Akcye franco-austr. 132‘—. — 
Napoleony 9-3 iy4- Akcye kol. gal.K arola Ludwika 
256-50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 163 75.—
Akc. kol. północ.-wschód. 161- Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 108-50. — Akcye banku 
jenerał.— •—. — Renta w srebrze 70-70.— Akcye 
indemniz. gal. 74 35 — Akcyc banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 189.50. Akcye anglo. - banku 303 50 
Akcye kol. rządów. 39350 — Akcye kol. siedm
178  Akcye kol. Rudolfa 162-50. — Akc. kol
Pardubic. 180-25- — Akcye kol. północ. 213’— .— 
Tramway 238-—.— Akcye banku budowy 106-80— 
Akcye kol. wschód. 12425.— Akcye koiei Alfold 
184 50.— Akcye banku anglo - węgiersk. 98-50.— 
Usposobienie giełdy: zwyżka.

K E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y
A n t o n i  S t J o h n k o w s k i .

Kurs pap ierów  i pieniędzy.

H r u k ń w  20 grudn.

Sreb. b o w . obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo rub. 
Talary prus. za ioo tal. 
Banku. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4%  gal. listy zas. z kup. 
•’’% w
Obi. indemmz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k.

„ L. Czeruiowieck. 
Akcye B. G d. H.iP. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. w ęg. .

t l l e d e ń  19 grudn.

5% zjed. długpań.ban 
5°/. V . i, n sreb. 
„ Obi. ind. niż. Aust. 
r a n  czeskie 
» » * węgiersk,
„ „ „ galicyjsk.
„ „ „ bukowiń.
,  „ „ siedmiog.

Potyczka głodowa gal

żądają płacą

28 5U 27 -
91 — 89 60

415 412
161! 160}
176} 176}
85} 84}

117} 116}
5 62 5 63
9 38 9 27

86} 86*
77 76
76} 76}

267 264
164 162

12 — 70 —
_  — — —

—  — —  —

___  ___ —  —
103 — 101 —

60 25 60 15
70 40 70 25
95 50 94 50
98 — 97 50
79 — 78 75
74 80 74 35
73 50 73 —
76 — 75 -
---- - -  —

5'/o węg. pożycz, kol. 
(posoofrk.) 120 złr.

Listy zastawne.

5 % Banku nar. los. . 
galicyjskie . . .

węgiersk. losow.

zakł. kred. austr, 
spłacał w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120 fl,

Pożyczki loteryjne.

n
»

w » n
„ Comorente . . 
„ Kredytowe . . 
„ żeglugi parowe, 

na Dunaju . . 
„ księcia Salm . 
» v Palfy . 
a ks. Klary. . . 
i, hr. St. Genois 
n Miasta Budy . 
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich . 
n Rudolfa . • •

ILc. banku i przem 
Banku naród, austr. 
Nakładu kredytowegc 
7celugi pa>. aa Dun

żądają płacą

1(9 30 109 10

75 - 73 —
— — 83 -
91 - 90 60
89 — 88 5(
06 50 106 -

f 6 50 86 25
120 56 120 -

285 50 285 -
94 -- 93 —

102 — 101 80
134 50 139 26
27 - 26 —

190 35 189 75

97 50 97 -
43 - 42 —
28 — 27 50
38 50 37 60
32 50 31 CC
33 — 32 -
22 50 21 5<
23 — 22 -
16 — 14 -
15 60 14 CO

810 - 8(9 -
324 - 323 80
638 - 635 -

rządowej fr. a. 
zachodn. c. El 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej .

„ Czerniowieckiej
Kol. węg. półn. wscb. 
ks. Rudolfa 200  fl. w. a. 
Akc. kol. A lt fiumań. 

„ Kosz.-Bogum. 
„ Siedmiogrodz. 
„ Cisańskiej . 
„ wschód, węg 
„ austr. północ.- 

wschodniej . 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au, 
„ angl. węg, 

austrya. ogóln. 
Zakł. kred. węg.

„ gal. d. band. 
„ i p. w Krak 
,  kraj. galicyj 

we Lwowie 
wied. d.obr.płod

austr. związków 
dla obrot. ogól 
To.wyr.ceg.m a  
szyn. we Lwow. 
rektyf. spirytus: 
w Czerniowcach

Koszycko-Bog

żądają płacą
213o 2125

386 — 395 -
244 60 244 —
(80 75 180 25
205 — 204 80
455 76 256 25
164 60 163 76
161 26 160 75
162 75 162 25
184 — 183 50
189 — 168 t'0
178 25 177 75
459 50 2:8 50
124 25 123 75

221 25 220 7s
209 — 308 5'
299 50 266 29
99 - 98 50

205 — 204 —
126 75 126 £0
!51 60 131 40
97 26 96 75

_ __
228 50 227 6C

— — 125 —
. 108 50 108 -

190 - 189 -

— 84 -
92 30 92 -

żądają płacą
Ko!. Ces. Elż. 5% za
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 94 6C 94 -
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr.
93 50 93 -

136 76 136 25
,  Emis. I8ń: „ 135 25 134 76

Kol. połud. St. 500 fr. 113 75 113 25
„ Bony 1870-18746% 
,  pół.C.F. loofl.m.k.

------- — —
90 — 89 60

,  „ „ za 100 fl. w. a. 87 - 86 —
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. zs
105 26 115 -

loofl.w.a. sr.ioofLw.a — — 94 —
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za 100 fl. — — — —
— — w srebrze „ 98 25 £7 75
Kol.Gal.K-L.soofl.w.a.

(w srebrze 5 % za 100) — _ 105 5(1
Kol. Gal. K. L. Emis. H. 100 - 99 75
Kol. Lw. Cz. po 800  fl.

(w srebrze 5% za 100) 78 - 77 50
„ „ „ Emisja 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a.
87 75 87 26
90 40 90 20

„ ks. Rudolfa po soo fl.
(w srebrze 5 % zal 00) 90 76 90 60

Kol. pół. czes. po soo fl.
(w srebrze 5% za 100) — — 102 ■=

Tow. Żegl. par. naDun.
za 100 fl. w. a 94 — 93 -

Austr. Loyd 100 fl.m.k. — — _ _
Tow.prags. przem. żel.

po soo fi. . . 103 75 1C3

Waluty,
Cesarskie korony . . _ — — —

„ dukat na wagę 
„ „ obrączk

— —
5 52 fr fO

Złoto al marco . . — — — ~
- Napoleondorj . . . 9 30 9 29

Fryderyki................. ------- -----

Luidory (niemieckie) 
^nwar.isv ansielikie 
Imperyały rosyjskie.
Srebro ......................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  18 grudn.

Dukat holenderski .
, cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

,  papier. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5*/.
r .» » fi °̂/i
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gaL

i n z .  18 grudn.

Listy zast. 1 ser. rub.
„ 2ser. „ 

kupon „
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „
Listy likwidacyjne „ 

kupony „
Kolej warsz. wiedeńska 

» r bydgows,
„ » tcrespols.
.  « łódzka |1G3 —

żądają

11 80

116 76
117 -

1 76! »

5 60 
5 60 
9 33 
1 90 
1 611

3 CO
74 75 
91 £0
75 10 
258 50 
1 Cl 60 
136 60

płacił

11 70

116 60 
116 £0

1 76’‘

6 61 j
5 52 i 
9 26g 
1 84
1 60}

83 15 
74 26 
90 50 
74 CO 
267 CO 
1€0 76 
125  —

89 21 88 71 
86 4:87 64 
 i  1 96|
68 E3j88 

2
74 1C

68  -

“ i73 75 
-  16| 
92 50



€m£A8 z Czwartku 21 Grudnia 1871.

W Zakładzie narodowym imienia Ossoliń­
skich opuściły prasg nast-pujące publi- 

kacye:
C o d e x  D i p l o m a t i c u s  T i n e c e n s i s

(kodeks dyplomatyczny Tyniecki) 
Część I. wiek XIII i XIV. 4to str. VII. 198. 

Cena w drodze księgarskiej 2 zl. 50.

wVsv ' *  V

B i b l i a  k r ó l o w e j  Z o f i i
żony J a g ie ł ły

z kodexu Szarospatackiego, wydana przez 
A ntoniego M ałeck iego

4to stron L. 349 z 7 chromolitografowa- 
nemi podobiznami.

Cena w drodze księgarskiej złr. 3. 
(1793. 1—4)

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminna miasta Brzeska 

ogłasza Konkurs na obsadzenie m.ejrta
A k u s z e r k i  m ie j s c o w e j
dla miasla Brzeska, z pensyą roczną 
6 0  Z ł r . ,  podania przyjmuje się tyl­
ko do 31  grudnia b. r.

Zwierzchność gminna, 
Brzesko dnia lOgo grudnia 1871  

J. Rybicki
(1842 2-3) Burmistrz.

Ogłoszenie konkursu.
L. 16165. (1802-3-33

Celem nadania sześciu stypendyów 
z fundacyi pod nazwą „Ustanowienie 
stypendyuai Jana To\varnickiegoa ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Dwa pierwsze z powyższych stypen­
dyów przeznaczone są dla krewnych i 
imienników s. p. fundatora, reszta zas 
dla innych ubogich uczniów krajowych 
szkół publicznych, a w szczególności 
dla synów ubogich mieszczan miasta 
Rzeszowa lub też mniejszych urzędni 
ków publicznych krajowców, którzy przy 
najmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie 
dla synów ubogich urzędników prywa­
tnych, z zachowaniem atoli pierwszeń­
stwa co do dwóch z tych czterech sty 
pendyów dli synów lub dalszych po 
tomków kuratorów fundacyi.

Każde z dwóch pierwszych styren 
dyów wynosić będzie 150, 2 0 0  lub 
3 0 0  złr., zaś każde z czterech ostatnich 
120 , 150  iub 2 0 0  złr., w. a. rocznie, 
a to stósownie do okoliczności, czy 
obdarzony niem uczęszcza do szkół po­
czątkowych, średnich lub wyższych (t. 
do akademii lub uniwersytetu.)

Chcący się ubiegać o nadanie po­
wyższych stypendyów winni wnieść po 
dania swoje nę ręce przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego, a  t o
n a jd a le j  d o  k o ń c a  g r u ­
d n ia  r. b . i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, ostatnie świadectwo szkol­
ne i poświadczenie od właściwej zwie 
rzchności miejscowej, że ani kandydat 
ani jego rodzice nie posiadają majątku, 
któryby wystarczał na przyzwoite utrzy 
manie kandydata w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o jedno 
z dwóch pierwszych stypendyów udo- 
wódnić swoje pokrewieństwo z funda­
torem ś. p. Janem Towarnickim byłym 
fizykiem obwodowym Rzeszowskim, a 
to za pomocą metryk, albo przynajmniej 
za pomocą wydanego przez czterech 
wiarygodnych mężów pisemnego i nale­
życie legalizowanego poświadczenia tej 
treści, iż k ndydata o stypendyum, jako 
krewnego ś. p. fundatora znają i uwa­
żają. Ci nakoniec, którzy według tego, 
co wyżej przytoczono, mniemają mie- 
pierwszeństwo do reszty stypendyów win­
ni dotyczące własności swoje wiarygo? 
dnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, któ­
rzy nauki w szkołach krajowych pokoń­
czyli, zatrzymnć m^gą stypendya jeszcze 
przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akade­
mickiego, lub też przez dwa lata jeżeli 
dla wyższego wykształcenia udają się 
za granicę.

Z  R ady W ydziału krajowego kró­
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 

kiem księstwem Krakowskiem. 
Lwów dnia 17 Listopada 1871 r.

S k a r ż y ń s k i .

LiON FilNTUSH
w KRAKOWIE,

w  Rynku głównym przy wchodzie w  ulicę Grodzką,
poleca swój

W MS  W*"K s m ł ą d
Towarów Galanteryjnych i Nowości,

p r a w d z iw y c h  f r a n c u s k ic h  i  a n g ie l s k ic h  F a r fu n ięry J , H » s m ę W i6 w  
I M y d e ł z  n a j le p ie j  r e n o m o w a n y c h  n iż e j  p o d p is a n y c h  iu o r y R  ) 

BIELIZNY MĘZKIEJ, KRAW AT, CACHE-NEZ, SZALI i CHUSTEK
i  innych artykułów toalety męzkiej,

Szale Himalayan i Flaldy angielslcie,
Chustki batystowe i fularowe, Kołdry angielskie do podroży.

Gorsety paryskie najnowsze i w najlepszej formie, Rękawiczki w najlep­
szym gatunku,

C Y G A R N I C Z K I  P I A N K O W E .
W s z e lk ie  p r z e d m io ty  d o  p o d r ó ż y  : I t u f r y , H fecessery  i T o a le ly

m ę z k ie  i  d a m s k ie .
NAJNOWSZE WACHLARZE i KWIATY, 

FuKllaresy, portmonetki, Cygarowkl,
RAM KA DO FOTOGRAFIJ, ALBUM Y, LORNETKI, LASKI I SPICRUTY

N a j n o w s z e  w y r o b y  g a l a n t e r y j n e  z b r on z u ,  d r z e w a  i s k o r y ,
Koszule flanelowe, Kaftaniki zimowe angielskie i takież skarpetki i pończochy

damskie,
[Kalosze angielskie męzkie I damskie.

- r ^ T  j h  - s s s e m ? -  b u g ,

KAPELUSZE SKŁADANE PARYSKIE I W SZ E LK IE  INNE W  NAJNOW ­
SZYM FASONIE. — CZAPKI FUTRZANE I KORTOWE.

Herbata, Maszynki do kawy, Samowary, Czajniki.
*) B a y le ye t Comp., Charles F a y , Dr. Thos W. E va n s , Docteur Pierre r f J Z T t

Pinaud, F. A. Sargs Sohn et Comp., Gelle Frlres, Hendne, J . E . Alkmson, J . B. Clements, J o h n G o m e lle t  
Comp., J . M. Farina i Anton Farina, Leon Pelleray, Mr. J . Pelletier, Piesse et Lubin, Societe JW m que, 
Thomas Schipricht, T rtu  Nuglisch et Comp., Violet, William Rieger. (

SYROP z CHINY i ŻELAZA
p p .  G k i m a u l t  &  C.

a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
Je s t to najsilniejszy środek toniezny, jak i po ­

siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or­
ganizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutkuje przeciw bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności peryody- 
cznych odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do rozwoju or­
ganizmu młodych panienek, pobudza apetyt, u- 
łatwia trawienie, przepisuje się dzieciom lymfa- 
tycznym, powraca ciału świeżość i jędrność na­
turalną. (1698-3 24)

D ostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. Redyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i w aptece p. 
Piotra Mikolascha, i w aptekach pp. Berlieera i 
Ruckcra, — w Brodach w aptece p. Michała Kul- 
laka i u p. F r a n z o j a ,w  Poznaniu w aptece Dra 
Mankiewicza, — w W arszawie w składach mate- 
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessr.

Dentysta z Berlina
.  D ł u d y ń s S e i  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na le ż e m  piętrze. 

(13B0-Ż6-)

Na gwiazdkę!
Znaczny wybór zabawek 

dziecinnych
poleca handel pod firmą:

F .  IB. 11 a l l  l i
W  KRAKOW IE.

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDIO A)

PP . G P t n i a i t l t  Sc C o m p .
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, 
miały za podstawę belladonnę, stramonium, ni­
kotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonano w Niem 
cze:h, a powtórzone we Francyi, przekonały, że 
konopie indyjskie z Bengalu tCanabis indica) po 
siadają własności skuteczne do zadziwienia prze 
ciw tej słabości, ja k  również prjcciw  kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym , zakatarzeniu, 
ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności. (1699-3-24

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. R edyka, — we Lwowie w 
składzie materyałów aptecznych i aptece p. Piotra 
Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruckcra,— 
w Brodach w aptece p. Michała Kullaka i u p- 
Franzosa, — w Poznaniu w aptece Dra. Mankie­
wicza, - w Warszawie w składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd- Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Wiadomość dla Lok
Syrsp Ora Forget,

ażyw& d ę  zn&jpomyślniij- 
Iśz ----------------7'

rom

OBWIESZCZENIE.
Folwark w gubernii Wo­

łyńskiej, powiecie Dubieńskim Cesarstwa 
rosyjskiego, około 7 mil od miasta powia­
towego Dubna i l\2 mili od dworca Pukasz- 
czowa przy kolei Warszawsko-Kijowskiej, 
obecnie jeszcze budującej się, do ordynacyi 
Ołyckiej książąt Radziwiłłów należący i 
zawierający
37 mórg Magdeburskich, ogrodów i miejsc

pod zabudowania,
2387 „ „ po większej części roli pszen.
190 „ „ łąk i
36 „ „ wygonów,
wraz z gorzelnią i bezpłatnym dodatkiem
potrzebnego budulca i drzewa opałowego,
m a  b y ć  n a  l a t  1 8  od 8 4  M a r c a  
1 8 5 8  r* w y d z i e r ż a w i o n y m .

Do objęcia rzeczonej dzierżawy potrze­
bny jest kapitał w ilości 10,000 talarów, 

Życzący sobie zechcą najdalej dO końcft 
b. T. żgłosić się do Nadleśniczego P. Kern 
w H u m a n i u  pod Klewaniem, który bliż­
szych wiadomości i warunków dzierżawy 
udzieli. (isis)

S ł y n n a

fabryka bilardów i kijów
bilardowych

Karola Halkorla
•ot Wiedniu

M a l z l e i n d o r f e r s t r a s s e  Kro ii
poleca się z swenr wyrobami, jakoteż do 
vszelkich tego zawodu dotyczących robót. 

Cenniki na żądanie przesyła franko. 
(1812. 1—6)

^  Gierpiącym na nasieniotok, 
osłabienie męzkie, sifiiis

ofiaruje
niezawodną pomoc

na podstawie naukowych badań i 
wieluietnhj praktyki szpitalnój, Do- 
któr medycyny i < hirurgii, dawniej 
lekarz asystent kliniki syfilistycznej 

c. k. szpitalu w Wiedniu, za po-

E mocą zwykłego nia bolesnego spo­
sobu, który może być także lisUwnie 
udzielonym, aby sobie samemu radzić. 
Adres: O rdinatlonsanstalt, 

. U le n . H a ttn erstrssse  Ii. 6, 
I .  S t O C k .  (1587-16-20) 

(Godziny ordynacyjne od 9 do 5).

Ma czterdzieści ciągnień
rocznie, pomiędzy temi 

3 główne wygrane pe ilr. 250,000 I 7 glówn. wygranych pe iłr. 200,000
I » » n » 220’00# * 1 » ” ’  •  ,50,00#1 główna wygrana na złr. 110,000.

i jeszcze w i e l k ą  i l o ś ć  po złr. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd. można grać kwitem udzia­
łowym mojego

T o w a r z y s t w a  g r y  n a  lo sy , g r u p y  A
złożonego z 18 uczestników w 25 kwartalnych ratach po złr. 5.

Ta ulubiona grupa zawiera
w szystk ie  w Austryi istniejące rządowe i pryvyatne pożyczkow e losy,

których gotów ka według kursu, po uskutecznionej całkowitej wpłacie, pomiędzy uczestników 
rozdzieloną zostanie. Należytość stemplowa rządowa za kwit udziałowy wynosi raz na zawsze 99 c.

Zaraz po złożeniu pierwszej kwartalnej raty 5 złr.
można grać ju ż  na najbliższe losowania

losów Kredytowych i losów z 1854 r.
Como, Ti-yesieńsklclt i resulacyl IJunąjn 1. styczniat losów Kalina 15 
stycznia: Ćlary 8 0  stycznia; losów z 1 8 6 0  r. 1 lutego; losów premio- 

wych pożyczki węgierskiej Lutego*

Główną wygrane losów z 1839 Główną w ygranę losów z 1864
w yciągnęło u m nie pewne towa- wyciągnięto «  mnie za kwitem «- 

rzystwo gry 1 W rześnia 1871 r. działowym 1 W rześnia 1870 r.

Dum bankowy Edwarda Fiirsta,
w W iedniu, Stepliansplatz.

(1805-5-5)
1 Grudnia 1871 r.

Bej ir y ta c y i naczyń  p łacow ych  i  wszelkie) 
cierpieniom  p iersiow ym . L e k a z e  paryzcy za 
w sie z pomyślnym skutkiem  go przepisują. Ly 
foczka od kaw y je s t dostateczną. Dostać możm 
w P a ryżu  u Dra. Chablo, ulica Vivienne, 3?; 
w B r a b o w l e  u pane- I. Trauczyńskiego  i W. 
R e d y k a ; we L w ow ie  n p. P io tra  Mikolasta-, 
w Poznaniu u p. M an kiew icza ; w Brodach u p. 
!. 61. Kullaks; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. ,i< 41-23-34 '

Nader skutecznego

B A  L S A M U
przeciw odmrożenia

m o ż n a  n a b y ć  z p rz e p is e m  u ż y c ia , f l is z e -  
c z k a  p o  50 C , ja k o te ż  w sze lk ich  le k a rs tw  
z a g ra n ic z n y c h  w Aptece „pod G wia­
zdą" p rz y  u lic y  frloryaimltiej.

(1795-2 4) J. Trauczyński.

2,000 sztuk dębów,
od 14tu do 26ciu cali g ubości S * l 
d O ^ p r a r - C t l i i n l i l  w okolicy PRZE­
MYŚLA, w odległości od slacyi kolei 
łelaznej Radymna mil 2, a od slacyi 
Przemjśla 1 V2 mili, drogi równa do 
w yw ozu.—  Bliższa wiadomość w handlu

M. KOZŁOWSKIEGO
w Przemyśla. (««3 3)

NI EŻYT
g r y p y ,  z a p a l e n i u  
p i e r s i ,  ustępują przed 
użyciem

PASTY pana BL4YN,
* pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana Hlayn ,  ulica du 
Marchś St. Honorć, 7 — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
Mikolascha. (1-155-11-32)

Podarunki 
Gwiazdkowe i Noworoczne

Najnowpza broń m yśliw sk a i do 
strzelania  do tarczy w systemie: 
Central, Lancaster, Lafaucher perkusyjna, 
także n ajn ow sze rew olw ery z cen­
tralnym zapałem lub systemu Lefaucheur, 
niemniej strzelby i pistolety salonowe do 
strzelania do tarczy (jedno-lufowe z tyłu 
nabijane) najnowszej konstrukcyi do strze­
lania prochem lub bez prochu; także po­
trzeby m yśliw sk ie  jakoto: torby 
myśliwskie, rurki do nabojów i t. d. Wielki 
skład niezawodnych n a b o j ó w  i p r z y b i ­
t e k  do wszystkich systemów zaleca po t a  
n i c h c e n a c h  z zupelnem z a r ę c z e n i e m .

Jan Nowotny
fabrykant broni, nadworny ruśnikarz księcia 

Schaumburg Lippe (1796-1-3) 
w  P r o d z e  O b i t K a s i e  S 6 S —I I .

Tak zwane

„Broaner’s Patent - Brenner“
zupełnie palnikon gazowym równe, które 
O szczędzają g a z u  od 5A5 do 3 0 %
dostarczamy po połowie tej ceny, po j a ­

kiej dostarcza fabryka Brónnera.
C. E. Mtiller w Frankfurcie u. M. po­

przednio jeneralny skład fabryki J . Brón- 
nera. (1810-1*3)

F o r te p la n is ta  i Stroiciel.
Niżej podpisany, a nowo przybyły z Paryża do Krakowa, podejmuje cię: stroić, 

repmwać rfgolawać i najzupełniej restaurować Fortepiany po cenach umiarkowanych.
Poświęcającego się temu zaw odow i b y ło  zawsze główetm zadaniem tbeznać 

się z wszelkiemi systemami budowy i konstrukcyi fortepianów i pianin jak najgrun- 
towniej, by tym sposobem i zadowolenie Szan. Publiczności sobie zjednać i na zuu- 
fanio zadłużyć. W tym celu pracował on przez lat siedm w najpierwszych fabrykach 
paryskich, a między innemi w uprzyw. F«biyce Piotra Erarda, gdzie pracując przrz 
ostatnie dwa lata li tylko przy reperacyi różnych is tn ie ć  mogących fortepianów i piauin 
miał sposobność poznać najzupełniej całą sztukę swojego zawodu.

Ufny dziś w owoc swojej pracy, p o le c a  się wszystkim amatorom fortepianów 
w nadziei najzupełniejszego ich zadowolenia.

Karol Kr inert.
F o r t e p i a n i s t a  I s t r o i c i e l *  t i c a e n  f a b r y k i  P i o t r a  E r u r d a  w  P a r y / u .

M ieszk a  p rz y  u lic y  G r  o d  z k i 6 j  Wr. 10o^ n a p rz o c iw  k o śc io ła  l). P io tra .

B u k a r e s z t s k i e  ( 2 0 - f r a n k .)

Obligacye premiowe,
Jedyna peiyczka premiowa, która w  przeciągu 20  lat umórz ną 

zostanie, a mianowicie premiami po 1 0 0 ,0 0 0 , 7 5 ,0 0 0 , 5 0 ,0 0 0 ,  
2 5 ,0 0 0 , 1 5 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0 , 5 ,0 0 0  i t. d. przez G a póżiiej 4- c ią ­
gnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie 
w dniu 3 Stycznia 1873 roku.

Wypłata wygranych w’ypelnia się w zlocie w I f i c r l i l l i c  i 
W r o c ł a w i u  u pana , J t a k ó b a  J L a n d a u .

Przy obecnym stanie kursu około c z t e r e c h  i p ó ł  t a l a r a ,  
obligacye te sa nader tanie i mają wszelkie widoki podniesienia się 
ich kursu. (1749 6-10)

Wszelkie choroby
pochodzą w skutek leniwego trawienia 
niedostatecznej zmiany materyi. Za porno 
cą proszków zwanych J .  U .  R o *
<leke’s  O e s u n d lie i t s -  u n d
S p e is e g e w U r z  branych na koniec 
noża, usuwa się niezawodnie c i e r p i e ­
ni a  h e m o r o i d a l n p ,  s k r o f u ł y ,  u- 
c i ą ż l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e  itd Zaży­
wając je codziennie zapobiega się ospie, 
chorobom brzusznym i wszelkim innym.

Prawdziwe do nabycia za nadesłaniem 
1 złr. 10 c. przekazem pocztowym we 
LWOWIE u aptekarza Z. R u c k  era.

W  tymże składzie jest do nabycia: Dra 
G r a e f e g o  W O iL i  I i a  O C * y  fls' 
szka 3 złr., B. F i e b a g a  p ą p i R I '  
n a  a s tm ę  pakiet złr. 1, 2, i 5 ,  B. 
L i e b i g a  słynna c z o k o la d a  h o ­
m e o p a ty c z n a  w pakietach po z Ir. 
1, 2 i 5  złr. (18I5-1-)

Die Korbwaaren - Manufaktur
von Salomon Pauson in Redwitz bei Lichtenfels (Baiern)

emphielt alle in der Branche vorkommenden Arlikel zu b i l l i g s t e n  Preisen.
(1811-1-3)

„O orygioalnój paście Pompadour 
•la W f l i i e l m i n a  IIlx

oświadcz3*11 niniejszem publicznie, nie utrzymuję a wszystkie dawniej
że jak o  wdowa ś. p. lira A. Iłixn „ei -  sze składy skutkiem f.łnow an iH
0d 15 lat jestem jedyną i wyłączną rU llipdU U U I , rozwiązałam. Moja prawdziwa pa-
fabrykantką prawdziwćj i nief hzo- . sta pompadour także cudowna
wanćj oryginalnej pnaty poin, . pasta zwana nigdy w skutkach nie
pnilour, albowiem ja  tylko znam b e z sk u te c z n o śc i zawiedzie i są nadspodziewane ćest
tf jemnicę sporządzania je j. Zawia- t o  j e d y n y  poręczony śiodek, aby
damiam niniejszem, źe rzeczona Pa- *  *2 szybko i niezawodaie usun$c wszel
sta pompadour odtąd tylko w mem |ilenlad£e kie wyrzuty na twarzy, zajady, piegi, 
mieszkaniu w W iedniu Leo- l  „ _ L n l c i  plamy żółciowe i chrosty. Zaręcze-
poldsiadt groue MUlhren. D e Z  1 ”  U u n J 3 o i, nje j e jt ,j0 tego stopnia pew ne, iż
ąasse 14, I  piętro drzwi Nr. 62 za  to  z a rę c z a m , w razie bezskuteczności pieniądze
prawdziwa jest do nabycia. < • - p  iu; a nf,v,,o B>f *»»»,“ cł* J ą  Siojik tćj wybornćj 
s t r z ę p o m  od kupowania ty ch -1 rz.e8y|K1 z“ P0D‘a_ pasty z przepisem użycia ko.-ztnje 
że u  Uogofcolwlelc innego, al- D iem  p)CKOW6ID. i  złr. BłJ c. 
bowiem obecnie ani składu ani filii (1707-1-6)

p-.’ST  IMuna dziękczynne n ie  bqda og ła szan e .

W ydawca Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


